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we Lwowie — Wtorek dnia 7. Maja 1895, 


nosi 


Przedpłata A kwartalnie zł. 4:50, 

torowie miejscowi, 
dnio w administra- 
j bezpłatnego 
Nar., mają nadto prii H. Altenberga 


We Lwewie: miesięcznie zł. , 
półrocznie zł. 9. Prenumeje 
składający przedpłatę bezpo 
syi Gam jaj: : 
wypożyczania książek z czył 


(dawniej F. H. Richtera). tową: miesięcznie zł. 2, 


Ru prewincyl z przesyłką posa 2. 
kwartalnie r8 péiro 50, A oerni zł. 15. 
2a granicą kwartalnie zł. 7:50, P 
Preuumaraturowie e 
dnik humorysty 
sięcznię 35 Gl. TYN 
POWIEŚCIOWĄ BAL". 
eo piątku zeezytar o, 
kwartalnie I zł. ' 
Numer kosztuje 6 et. 


a 


— TA Todakcyi : 


"F Kopernika 


r. MogĄ otrzymywać tygo- 
SZCZUTEK za dopłatą : mie- 
OLI BIBLIOTEKĘ 

RODOW wychodzącą 
z Enisa miesięcznie 40 ct.. 


od 4—5 wieczorem. 


GAZETA NARODOWA 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie % rano — dla prowincyi o godzinie % wieczorem. 


4, I. piętro 


otwarte od 10—12 rano i 


Rząd węgierski 
a zagraniczne sprawy monarchii. 


Lwów d. 6. r 
i ót weżmie burda br. Banite- 
go Ar A a Fi gk Rd 
j | ster Lloyda Z dni 
4 bi AR 0 miarodajnych sapja 
ad n . . . raw A 
omiędzy ministrem sprav 
a hai ministrem Le jt 
węgierskim załatwić po dobremu a 
z wtajemniczonej strony GSEWE v 
ny przedewszystkiem inte E eli 
był d ugody, któraby wsz 
Eh arażliwościom a A UE 
Sadzą mianowicie, że br. Ban". 
aladag na interpelacyę Apponiego Lg 
dzie miał sposobność skonstatow pe 
wbrew komunikatu Polit Pie z jj 
dziło między nim a a: SA 
ienie w tym wze , Że 
wniigszić się = wewnętrzne sprawy i 
gior że zatem kroki dyplomatyczne a 
konieczne. Przy tej sposobności = 4 
br. Banffy skonstatować, ìŻ ON o ii 
szczająe, że hrabia any RR ANA 
czynił te przez niego (barona i ke 
poruszone kroki. dynia okonany ani 
dał je jako fakt już ao! ; 
E zł organa, którymi hn MER 
rozporządza, uznały, że tak SIĘ 
istotnie miała, to 
zadość. Wszelako br. Banffy 


i i u Najj. Pana 
miał audyencyi u wieieć, czy ten spo 


czy hr. Appo- 
i swojej żądał, 


jeszcze 


nyi, który © interpelacy 

aby br. BanG Preah z 
i ie 

Pa odpowiedzi na intacpojLgBą 

go) zadowoli się takim wybieg 

góle na drugi plan 

jak sprawa ta specj 


nioślejszą, OK 
ustrój Austr 

ier : 
DE Ialomość bowiem 


gierskiej i w bardzo bliskich pozostaje 


stosunkach z ministrem spraw zagrani-|dzają i 
cznych) — i po tej konferencyi wystąpił |w sprawach wiary i © 
Pester Lloyd z następującymi wywodami | wrogi 
o prawnem stanowisku ministra spraw stawia 


zagranicznych : 


„Szef gabinetu węgierskiego nie jestjnych, 


adkowanym wspólnemu |ci sami y 
A a a 4 minister ten | kiedy jaki 


ministrowi spraw Zagr., I 
nie ma prawa daęcą TNE a 
anę albo mauczkę. Oona, 

poniai oboma stosunek równorzę 
ści; ale nie potrzeba 


aby wydedukować, í t j i 
sim a i węgierskiego jest wyż 
sze. Minister spraw zagr. może 
układać politykę zewnętrzną 1 


24 


29 Strżów pani Appelstein. 


Powieść współczesna 
w dwóch częściach 


przez 


i stkim | nuncyusz „będący 
stałoby się wszy nie | go mocarstwa”, 
dlatego nie | trzne 


Terenie- | państwo, í S} 
m. W o-| zagr. obowiązany jest zawiadomienie to 
występuje kwestya, | uznać za autentyczne: Ze í 
lna załatwioną Z0- dochodzenia natychmiast poczynić kroki, 
Spraw. łodzi o kwestyę daleko do-|nie oglądając się na interesa monar- 
>) ólną, zasadniczo w sam|chii. Ale te same prawa i pretensye 
0-Węgier sięgającą: stosunku |wobec wspólnego ministra spraw zagr.. 
do wspólnych spraw monarchii. |co szef gabinetu węgierskiego, posiada 
o komunikacie |także szef gabinetu austryackiego, 
Polit. Corr. uznał Banffy za konieczne|i on także chyba ma prawo żądać, aby 
udać się do Wiednia, ale poprzód konfe- | wszystko co on powie urzędowo, wspól 
rowsał przeszło godzinę z Kolomanem | ny minister spraw zagr. uznawał za au- 
Tiszą i redaktorem Pester Lloyda Fal- |tentyczne. Jakaż to perspektywa dla o d- 
kiem (który jest od wielu lat stałym|powiedzialnego 
referentem spraw zagr. w delegacyi wę-|zsgr. monarchii. 


icznie na-|chciał ze - 
R) pean ane wystąpić wbrew nieomylności szefa ga- 


dno- |binetu węgierskiego, jako przeciw świę- 
gwałtownie nah nN 

jacej stosunku, | Ugo f 
eh Ew e mini- podstawą jest w8 
bowiem | wywodami i faktami 
kierować | człowiek — jak jego 


nią tylko w porozumieniu z szefem ga- |przyznają — okropnie ograniczony a 
binetu węgierskiego. Jeżeli przeto mini: | przytem brutalny, niedawno temu oświad- 
strowi spraw zagr. wypadnie kiedy uża-|czał w poufnych kołach, że wprawdzie 
lać się na ministra prezydenta węgier- | stanowczo obstaje przy ugodzie austro- 
skiego, to ma otwartą drogę do najwyż- | węgierskiej, jednakowoż gorliwiej i ener- 
szej instancyi konstytucyjnej, do korony, |giczniej, niż to dotąd Węgry czyniły, 
która jako jedyna stojąca ponad obie | będzie wpływał na kierunek polityki ze- 
ma stronami spornemi, ma prawo orze- 
i decydująco. "3 PA 
ür już zata br. Banfty nie mógł i 
nie potrzebował myśleć o tem, że hr. 
Kalnoky — który, jak to powtarzamy, 
podzielał zdanie br. Banffiego co do wy- 
stępywania nuncyusza We Węgrzech a 
dalsze kroki swoje czynić będzie Ca 
żnymi od „dat“; któreby — jak to Lot, 
Oorr. powiada — dowodziły miesza- 
nia się nuncyusza W wewnętrzne dj 
wy węgierskie. Jeżeli minister prezydent 
węgierski urzędowo zawiadomi ministra 
spraw zagr. CO do pewnych wypadków 
lab faktów, to minister przezydent węg. 
ma prawo spodziewaó się, że minister 
spraw zagr. każde takie zawiadomie- 
mie nważa za autentyczne, I że nie 
będzie, jak sędzia śladczy w procesie, 

i dał“. 
Kici ani wyższości m gabine- 
ierskiego nad wspólnym mini- 
łopata zad wynikałoby, że kłam- 
liwe okoliczności, które br. Ban (ly podał 
w odpowiedzi na interpelacyę Tereniego 
nawet nie jako „daty“ czyli fakta, ale 
jako swoje „wrażenie“, jako „pozór“, że 
reprezentantem obce- 


wnętrznej.* 

W tym stanie rzeczy Austro - Węgry 
musiałyby zrezygnować ze swego stano- 
wiska jako mocarstwo, a nawet ze sla- 
nowiska państewka takiego jak Rumunia 
lub Serbia; zrezygnować w ogóle z pro- 
wadzenia polityki. Żadne bowiem mocar- 
stwo, żadne państwo nie może być pe- 
wnem, czy i o ile ma dawać wiarę za- 
pewnieniom i wszelkim akcyom wspól- 
nego ministra monarchii; nie może być 
pewnem, jak będą wykładanymi traktaty, 
sojusze zawarte. Poufnie nawet nikt z 
Austro - Węgrami znosić się nie może, 
nie będąc pewnym, ażali wszystkiego 
nie wypapla, nie wypaczy jaki brutal 
minister madiarski, nieznający nawet 
form dyplomatycznych, powszechnie przy- 
jętych dlatego, aby w ogóle komunikacya 
dyplomatyczna była możliwą. 

W tym międzynarodowym regulami - 
nie dyplomatycznym jest przyjęte, że je- 
sli reprezentant obcego państwa prze- 
kroczy granice swego zakresu prawnego, 
ministerstwo spraw zagranicznych dot- 
kniętego państwa udaje się przez swego 
posła do gabinetu lub monarchy odnoś- 
nego państwa z przedstawieniem, iż wa 
miesza się w wewnę-| właściwej formie żąda odwołania swego 
sprawy węgierskie — powinien | reprezentanta, co zawsze następuje i przy- 
był hr. Kalnoky uznać jako „daty“, jako | jacielskiego stosunku obu państw nie za- 
fakta, i wytoczyć wojnę stolicy apost. maca. Ale publiczna obraza reprezentanta 
Wynikałoby dalej, że wszelkie zawiado- | obcego państwa, jakiem stolicę apost. zo- 
mienia ze strony szefa gabinetu wę-|wie Banify, równa się wypowiedzeniu 
gierskiego o jakowych naruszeniach | wojny. . 
prawa przez Rumunię lub jakie inne Ostatecznie dobrze się stało, że na- 
wspólny minister spraw |reszcie się publicznie odsłoniła ta bolą- 
czka, na którą srodze choruje monarchia, 
a zwłaszcza cierpi Przedlitawia, że wszyst- 
kie zewnętrzne sprawy monarchii są fa- 
ktycznie oddawna naruszane przez Węgry. 


i bez wszelkiego 


Kowale sułkowiccy. 


Lwów d. 6. maja. 

Wieś Sułkowice, w powiecie Myśle- 
nieckim posiada w swoim obrębie około 
400 kuźni, zatrudniających blisko 1000 
kowali. Roczną produkcyę wyrobów ko- 
walskich Sułkowie oceniają znawcy na 
100 wagonów. Jest to starodawny prze- 
mysł domowy tamtejszych włościan-rę- 
kodzielników, którzy do dzisiaj zachowa- 
li tradycye dawnej świetności, kiedyto 
rozwozili swoje wyroby nietyłko po oko- 
licznych targach i jarmarkach, ale dale- 
ko także w sąsiednie kraje — na Ślązk 
i na Węgry. 

W nowszych czasach kowalstwo suł- 
kowiekie srodze podupadło, gdy zawładła 


sternika spraw 
Wrogi kościoła polae Eyst 

tepiają nieomylność papieża 

polon m tyki. Ale ci sami 
kościoła poważają się we Węgrzech 
é dogmat o nieomylności mi- 

w sprawach polity ez- 
ba nawet co do faktówt. Ale 
w niebogłosyby wołali, gdyby 
szef gabinetu austryackiego 
swoją znowu nieomylnością 


nistra 


dztwu, zawichrzaniu monarchi itp... 
da austro-węgierska, której główną 
pólne, solidarne aS 
i ranicznych, została owymi 
a if = „lord Br. Banffy, 
zwolennicy sami 


rzy ten lud pracowity doprowadzili do 
ostatecznego pognębienia, do nędzy roz- 
paczliwej. Nikt w kraju nie wiedział o 
Sułkowicach. Dopiero w r. 1886 zwrócił 
uwagę na ten ciekawy zabytek staroda- 


— Doprawdy. Ja nie widzę, 

Ha, ha! Koroński odchodzi od 
zmysłów. Jeśli tak dalej pójdzie... Czyż 
pan tego nie widzisz. Uważajże pan, jak 
chłonie oczami. Jaki zabawny w swej mi- 
nie Otella, zięć papy Kohna. La povre 
petite Kohn... 

Appelstein przymrużył oczy. 

— Zdaje się pani, Koroński... oni się 
tak dawno znają. ; - 

— On revient toujours à ses premièrs 


: ie. To py- 

anym jedno tylko pytanie i 
r M EAR T tuż na jej drodze it 
mądry Skorupski, podsłuchawszy Ja 
chwaliła toaletę słynnej z fagotowania 
się pani Bajskiej. Obrócił się 1 Za- 
pytał: 


Czy ta pani mY jest tak głupią, 

ma za głupich? | J 
Pan Ostoja, choć do niego nie było 
skierowane zapytanie, podsłuchawszy je 


czy 


Redaktor: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


niem szajka spekulantów lichwiarzy, któ- | cyi 


DENA OGŁOSZEŃ: 0 


SURE 
UBŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: wa prz 
Aministracya Casety Nar ) ul. Karola- 


Ludwika 1. 3; w Paryżu: C. Adam Ci i 
38 rue de Varenne Paris; we wiedaln: a 
stein & Vogler (Otto Mass) Walfischgasse 10 — 
zudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Grü- 
nergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Sehallek 
Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Wollzeile 19: 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M. 
liassenstein & Vogler i G. L. Dauhe 8 Comp. 
w Warszawie: Reichman & Frendler. ` 


śś da zwyczajne za jedno= 
pa robnym drukiem lub j 

miejsce 10 ct. Nadesłane 5 wiersz lub jego „aleja 
uce 30 ct Głesy pubilozneści za wiersz lub jogo 
miejsce 50 ct, Prywatna kerespendenoya 3 ct. od 


wyrazu. Karty kerespendoscyjne dla drobnych 
aełosz 30 ot, 


szpałtowy wiersz 


wnego przemysłu rodzimego ówczesny |darczych na czele zarządu Towarzystwa. 
starosta myślenicki, zacny pan Beneszek.| W kantorze spółki zaimprowizowaną Zo- 
Odniósł się ou do Wydziału krajowego|stała wystawa wyrobów kowali sułkow- 
z przedstawieniem potrzeby ratowania |skich — członków Towarzystwa, udeko- 
kowali sułkowiekich z rozpaczliwego ich|rowana trzema nagrodami honorowemi 
położenia. . z wystaw w Krakowie, we Wiedniu i. 
Śp. marszałek Zyblikiewicz zsjął się | Lwowie. dać 
tą sprawa gorąco. Założono w Sułkowi- Tu przedstawił delegat Związku do- 
cach produkcyjne „Towarzystwo kowali“, |stojnym gościom dyrekcyę Towarzystwa 
która przy pomocy kredytu, dostarczone- Į pp. Zarazika, Lisowskiego i Profica (który 
go mu z krajowego funduszu przemysło | wystąpił w mundurze strażackim, gdyż 
wego, dzielnie zaczęło waiczyć z konku-|wieś Sułkowice posiada własną umundu- 
rencyą prywatnych handlarzy wyrobami |rowaną straż ogniową). Następnie zwie- 
kowali tamtejszych. Na czele Towarzy-|dził pan namiestnik magazyny spółki, 
stwa kowali w Sułkowicach stanął pro-|których jest trzy: magazyn węgla ka- 
boszcz miejscowy ks. Antoni Opidowicz, i| miennego i koksu, żelaza materyałowego, 
cały zarząd, tj. zarówno Rada nadzorcza |do czego służą rozmaite odpadki fabry- 
jak i dyrekcys składały się zawsze z sił|czne z warsztatów kolejowych i okręto- 
miejscowych, tak, że do dziś zachowała|wych (Towarzystwa żeglugi na Dunaju 
ta instytucya charakter czysto włościań-|w Peszcie), a wreszcie gotowych wyro- 
skiej spółki. Jest to bardzo pięknie —|bów, gdzie nagromadzone są w imponu- 
ale ma to także swoje niedogodności... |jącej ilości przygotowane do  rozsyłki 
Rozmaite też koleje przechodziło To-|całe sterty okuć budowlanych, gwożdzi, 
warzystwo kowali w Sułkowicach —- złe|łańcuchów, siekier, toporów itd. 
i dobre, I dziś po ośmiu latach istnienia| Towarzystwo posiada w centralnem 
stanowczo wzięło górę nad prywatną miejscu własną realność murowaną, w 
konkurencyą, która mu rozmaite płatała | której mieści się jej biuro, magazyny, a 
psoty i podstawiała przynęty zgubne.|nadto sklep z towarami spożywczemi. 
Najnowszym wypadkiem tego rodzajn Towarzystwo kowali w Sułkowicach 


jn jest 

2 I E AA U obniżyło kowalom ceny węgla, koksu i 
$ami włościaniet Próbowano więc wy- zleze, paT Lazy poa F A ad 
rzucić z zarządu ks. Opidowicza, jakoteż heh kosy boożytecych. Proerd 
wszystkich podejrzanych o sprzyjanie| zochodzi już teraz czasem do pełnej ła- 
dugi wagonu tygodniowo. A konkuren- 


„panom*. Zdrowe poczucie własnego in- 
teresu większości członków Towarzystwa eya swoją zmusza ono i wszystkich pry- 
watnych handlarzy do stosowania się do 


oparło się jednak tym  niedorzecznym 
wichrzeniom, w których aż nadto wido-|; 

i ów pożytecznej | 5 00m -i 
cznie zuać było rękę wrogów poży J Odwiedziny pana namiestnika będą 
Eo awariystwan kow atidis stanowiły niewątpliwie epokę w rozwoju 
w Sułkowicach od roku zeszłego pań: przemysłu kowalskiego w Sułkowicach. 
stwowa fachowa szkoła kowalska, zosta- 
jąca pod kierunkiem inżyniera Franciszka 
Smereczyńskiego, człowieka jeszcze mło- 
dego, gruntownie lecz przysposobionego 
naukowo i praktycznie na kierownika po- 
dobnego zakładu, i obowiązkom swoim 
oddającego się z szczerym zapałem. 

Otóż w sobotę dnia 4 b. m. odbyła 
się w Sułkowicach niezwykła uroczystość. 
Mianowicie odbył inspekcyę nowozałożo- 
nej tamtejszej szkoły kowalskiej namie- 
staik hp. c Badeni w towarzystwie tnspoz=|- W Sinkon i } 
tora szkół przemysłowych, p. radcy Fran-|skich Swiątnikach mamy piękny zawią- 
kego. zek przemysłu żelaznego swojskiego, któ- 

I był to istotnie niezwykły w swoimjry posiada wszelkie warunki potemu, aże- 
rodzaju widok, gdy w pracowni szkolnej by się rozwinął potężnie. l 
— jak na początek, skromnie jeszezeļ Pod racyonalnę obywatelską opieką 
urządzonej, kilkunastu dzielnych chiopar |ze strony kraju i przy życzliwem popar- 
ków, uczniów zakładń, pod kierunkiem|ciu rządu z pewnością rozwinie się on 
inżyniera Smereczyńskiego, który wystą- |silnie — czego też życzymy kowalom 
pił w niebieskiej bluzie robotniczej i|sułkowieckim z całego Serca, na pożytek 
przy fartuchu, zabrało się do roboty|kraju i na chwałę dla nich ! 
przy kowadłach i rozmaitych maszyno- Niechaj tylko nie słuchają fałszywych 
wych przyborach. Niejaden, z widocz-| doradców !... 
nem rożrzewnieniem patrzył na to młode 
pokolenie polskich kowali, widząc w nich 
uosobienie nadziei na lepszą przyszłość 
kraju, nadziei na koniec „uędzy Gali- 

ik 

Że szkoły kowalskiej udał się pan 
namiestnik, po zwiedzeniu pięknie utrzy- 
manego kościoła miejscowego, do lokalu 
Tow. kowali, gdzie powitał go delegai 
Związku stow. zarobkowych 


konał się on przy tej sposobności o ko- 
nieczności utworzenia pewnej łączności 
ściślejszej pomiędzy Towarzystwem a 
szkołą kowalską — co da się osiągnąć 
jedynie przez wejście pana Śmereczyń- 
skiego w skład zarządu Towarzystwa i 
przez urządzenie przy szkole kowalskiej 
warstatu o kilkunastu ogniskach dla u- 
zupełniającej nauki fachowej starszych 
kowali, 


-> W Satkowicech 4 


Pocztowe giełdy pracy. 


IL. 


W miesiącu grudniu 1893 liczba po- 
i gospo-|szukiwań pracy wynosiła 156, liczba ofia- 


upadło, iżby w nim się nie znaleźli ta-|i jeszcze rozbudzana? Im więcej ją wi- 
cy, coby się kochali w Irenie? dział otoczoną, tem mniej mógł wierzyć 
„Appelstein milczał, bo mu język drę-|by jego miłość jej wystarczyć mogła. | 
twiał w ustach, a pani Anastazowa te- Choć mu się z drugiej strony czasem 
raz dopiero porzuciła swoją ofiarę, wi-|zdawało, że Irena codzień głębiej do 
dząc w dali inną, niego się przywiązywała. 
row powstał i odszukał Bywal- 
sK1ego. 


<gadrettż i -w pobli- 


Biura sdministracyi: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


rowań 98: zrealizowanych zostało 117 
poszukiwań i 180 ofiarowań *). 

W miesiącu grudniu 1894 liczba po- 
szukiwań wynosiła 110, liczba  ofiaro- 
wań 94 ; zrealizowanych zostało 65 po- 
szukiwań i 125 ofiarowań. = 

W ciągu całego roku 1893 wpłynęło 
loot poszukiwań pracy, 1750 ofiarowań 
pracy dotyczących 2281 robotników **). 
Zreslizowanych zostało 898 poszukiwań 
Eg ofiarowań pracy 2054 robotni- 

cm. 

W ciągu całego roku 1894 wpłynęło 
749 poszukiwań pracy, 1321 ofiarowań 
pracy, dotyczących 2402 robotników. 
Zrealizowanych zostało 798 poszukiwań 
pracy i 1825 ofiarowań pracy 2360 ro- 
botnikom. 

Z powyższego przedstawienia rzeczy, 
zesumowawszy ofiarowania i poszukiwa- 
nia pracy. widzimy, iż w roku 1893 gieł- 
da pracy objęła w swój zakres 5098 lu- 
dzi, z czego skorzystało 4978 ludzi. 
Świadczy to więc, iż niemal 21,0, całej 
ludności Wielk, księstwa Luksemburg- 
skiego korzysta bezpośrednio z giełdy 
pracy. 

Charakterystyczną jest również zna- 
czna przewyżka ofiarowań pracy (ze stro- 
ny pracodawców) nad poszukiwaniem 
pracy (ze strony robotników). Świadczy- 
łoby to, iż częstokroć nadmierna podaż 
pracy w pewnem terytoryum i za tem 
idący brak roboty, jest tylko wynikiem 
nieświadomości o źródłach zarobku i że 
w skutek tego mimo braku rąk do pracy 
w najbliższem sąsiedztwie, może istnieć 
w danej okolicy nadmierna ilość po- 
daży. 

„Pocztowa giełda pracy* więc, przed- 
stawiając równocześnie całość podaży i 


Spodziewać się bowiem należy, iż prze- | Popytu, reguluje te niekorzystne teryto- 


ryalne stosunki, a temsamem przyczynia 
się do normalnego w danych warunkach 
uregulowania ceny pracy. Instytucya ta 
ma nadto jeszcze te korzystne zalety: 

1. iż koszta jej utrzymania są mini- 
malne, niema! żadne, 
| 2. wydatki korzystającego z niej są 
|również minimalne i wynoszą tylko zwy- 
kta należytość poria za kartę korespon- 
dencyjną, 

3. oferty dochodzą równocześnie do 
wszystkich miejscowości i są każdemu 
dostępne. 

Tak więc luksemburgska giełda pracy 
rozwiązała zdaniem naszem całkowicie 
trudny problem pośrednictwa w poszu- 
kiwaniu pracy i pracowników. Zachodzi 
teraz pytanie, czy system luksemburgski 
tak korzystnie się przedstawiający w mi- 
niatnrowem państwie jak Luxemburg, 
mógłby również korzystnym i prakty- 
cznym się okazać w zastosowaniu do 
wielkich terytoryów. Zdaniem naszem 
nie ma powodu do pesymistycznego twier- 
dzenia. Zasadniczych trudności nie ma, 
mogą być tylko wielkie trudności techni- 
czne, lecz te dadzą się w końcu usunąć. 

W większym organizmie państwowym 
(Już ze względu na rozmaitość stosunków 


*) Reszta pozostało z poprzednich mie- 
sięcy. 

**) Jedno zacfiarowanie pracy może do- 
| 20:76 kilku roboiników odrazu. 


> —RZSF| ŚCIENNE FAGC U ŻEPCL WDR. . WERE EEE. 


| — Czy to prawda, że matka pani 
nie była jeszcze u was od ślubu? Mó- 
wią o tem głośnio, on jase, on combine. 
RA się temu wierzyć nie chce. To prze- 
cIeŻ... 
— Owszem, rzeczywiście — podchwy- 
ciła posmutniuła nieco Irena. — Tak ja- 
koś się to składało. Mama w zimie wy- 


' besoin parfois de vivre 


„atel. Ta toaleta | ach! 


Wincentego hr. Losia. 


—n—— 


(Ciąg dalszy). 
? Pan u|dodał: 

an! Cóż Eh gdybym | — To chodzący przykład, ta Je 
R ds hommes oni | madame Bernard, co może kobieta dobra. 
p petites genć — Zapewne, skoro i pana do ah 
dział świeżo Bourget. na five o kN AS 
— powiedz cd ; lles | złośliw orupski. — Pana, 

£ Chyba powiedział pani de 2 tyle me p sap hę int 
femmes® : i pozwoliwszy Widocznie, Ale byłbym je dawno 
„WE dA w ida adwo- |przestąpił, gdyby nasi synowie szukali 
AR kr: Pi ubia? słyszeć, że jest wiel-|w finansach takich kobiet, a nie po- 
katowi, kt jA na ucho pani Paryskiej, | sagów. | IA. 
kim, szeptała - z za portiery gabine- — Vous vous tirez toujours d'affaire 
wyłaniającej SIę == R aweołe Skorupski, Kasi 
ciku : n N iaca. Istny pa-|o trzeciej Kohnównie w pieluchac a 
— Jesteś dZISIAJ owa etes) 66. swego syna w szkołach. 

A równocześnie pani 
bo ją witała przysiadała się do Bernarda. 
pięcin lat na Powiedz mi pan — mówiła — co 

odezuwa mąż takiej kobiety, jak pańska 


wtrącił : 


Nas ma za ludzi, a sama jest tak 


dob 


0 
Skorna coś poruszył, 8 Ostoja 


— ah p b 
mnie! Oczom 
nie widziała. Ale les gr 


Anastazowa 
mio słyszała odpowiedzi, 


i d 
i Lewicz z córką ot 
i oa a Irene mówiła: 
— Jakże pani dobra 
mojej gobocie. RML: 
agi PNA już dziś wysłuchać całą | brwi. | r 
de pochwal pani. Podobno na osta- — Czyż tak jest rzeczywiście? on 
tyra i byłaś czarująca, Jest tu ktoś, est aimable pour elle. pc 
tnim balu by A a hal nie ma jak mężowie. Nie 
inka, przeno-|się od pana nie dowiem, a chciałam za- 
ea pannę Le spokoić swoją ciekawość, Marzyłam za- 
M2. dowiedzeniu się, co sobie myśli 
w której się tak kochają i ci 


tak otoczoną, tak adutowaną, tak... 


Ioe 
kończyła znac : 
m lo eng nieba pannę Lewiez. 
I tak dalej i dalej bez zmęczenia, wo. Em. 
2 tem pobudzonem obliczem, jak balsam maj pon: 
odziła rany pamien, łechtała pró ng 1% 
żczyzn, zostawiając za sobą szmer 4 
iracyj a nasuwając mądrzejszym, WY 


mojej żonie się kochają ? 
— Czy pan tego nie widzisz? 


nie zapomnąć o|żona. (o on sobie myśli, gdy ją A l źnić ? 


Appelstein spoważniał i zmarszczył|, 


amours. "p ) 

Appelstein pobladł i ściągnął brwi 
jeszeze, jakby usiłując nie pokazać oczu, 
a pani Anastazowa, jakby nie, Szwkr- 
gotała : A p 
A książe! książe! Nie widzisz 
pan, co się dzieje z Taidą, il lui e- 
chappe... i 

2 Dlaczegożby, po tak długim ro- 
mansie. Ja zawsze uważam księcia i pa- 
nią Taidę za małżeństwo... małżeństwo 
z wyboru... 

— Dotąd tak było, ale teraz... 

— Teraz? Jestem tak z nim dobrze, 
nie spostrzegam Żżaduej w nim zmiany. 


— Vous etes perfait. Chciałbyś pan, 8 


by panu powiedział, iż go już nudzi 
Taida, bo się szalenie kocha w pańskiej 
żonie. 

Appelstein podtrzymał się złoconej 
poręczy fotelu. , 

— Czy pani to mówi, by mnie dra- 


a Ktoby was potrafił nami podra- 
żnić Mój mąż, gdyby mu powiedziano, 
że szaleję za kimś, nie byłby nawet cie- 


|rawy poznać tego kogoś... Wy mężowie... 


Zresztą ja nie nie widzę... Tout Varsovie 
en parle... ua 

— O księciu i mojej żonie? — wy- 
bełkotał blady Bernard. 

— Jesteś pan! haha! Ależ pan, panie 


Appelstein jesteś zazdrosny, fi donc, To 
dawno wyszło z mody. Czyżbyś pan miał 


pretensyę, żeby nasze społeczeństwo tak 


KE Mówiłeś mi — syknął — że w V. jeżdżać nie lubi. My przez te ostatnie 
WE o nie mówią, a tu... Ale pani Anastazowa jeszcze nie |lat cztery jeździli po świecie... Nadto 
a M : AJ miała dosyć. Tę pulchną blondynkę lat | Edwardowie mamy nie wypuszczają. Prócz 
— Mówią, mówią, mowią... trzydziestu i kilku, irytowała egzysten-jtego, nie uwierzysz pani comme maman 


— Co mówią ? 


— O mej żonie i Korońskim, o mej|skotliwa, ta pozycya do jakiej nigdy dojść 


Żonie i księciu. 


Bywalski spojrzał w oczy bankierowi |mu o tyle 


cya Appelsteinów, tak świetna, tak bły- 


nie mogła, mimo swego 


dowcipu i rozu- 
wyższego 


od gabkowatego | niczącej 


baineć... 


— Jakto? 
— Zestarzała się. Uległa apatyi, gra- 
z obojętnością, która podobno 


i zataił śmiech, który go porywał na|„genru* Ireny, jak sądziła, mimo iż by-|jest zwykłym apanażem starości. 


widok wzburzonych rysów Bernarda. 
Pomyślał i wziął go pod ramię, i pro- 
wadził przez tłum, aż znalazł Irenę. 
— Pani Ireno! 
Bernarda, którym miota zazdrość. 
— Zazdrość ? 
— Zazdrość o księcia i Korońskiego. 
— Myślałam , że o pana — zaśmia- 


łupie. 


wiście znajdował 
stanie. 


— Mój Bernardzie — rzekła. — Mu-|wiem się przerzedzały i Irena czuła si 
sisz być zanadto szczęśliwy, by sobie]zwolnioną z robienia 
wyszukiwać przyczyny trosk. Nie kom: |domu. Wszak każdem 
promituj się wobec mnie szczególnie. | wiedziała coś uprzej 
Gdybyś był zazdrośny o mnie, musia- | dziękowała, każdego 


łabym cię uważać za nie bardzo mę% 


TAZ... 
Pobiegła dalej, bo ją ktoś wołał. 


A Appelstein w jednej chwili wypo- | krześle. 


godniał. On rzeczywiście nie był 
Podejrzywać Irenę, co mu, 


rękę, była powiedziała, że coby się stało, 


to ona będzie tylko uczciwą Żoną, On to |tajemniczej — a bę 


i doskonale pamiętał, to przyrzeczenie Star- 
żówny. Ale cóż miał począć, 


wiła zazdrość, teraz się w nim budząca 


Przyprowadzam ci|nia jednego ze swych rozlicznych pla- 


mądry. |to jest nie umiała 
oddając swą | ciskiem, przygotowan 


ła Krajkorońską z domu. 
Nie opuszczała też recepcyi, bo każ- 
da minuta służyła jej do przeprowadze- 


nów, zmierzających do tysiaca świato- 
wych celów. 

Zbliżyła się do Ireny. 

— Moja droga pani — rzekła 


chem na ustach — od dawna 


Usiadły obie na szezłągu. Tłumy bo- 
ę 
dalszych honorów 
u już prawie po- 
mego, każdemu po- 
zachwyciła. 


Pani Anastazowa 
Ona jednej 


— Powiedz mi 


tego pytania. N'est-ce pas ? 
— Ah! oui... 


3 3 e: : ze |da, smutna, 
ła się Irena — i to byłoby mniej|jawym swobodnym i rozbawionym uśmie- |j-j rany dot 


AAS a Matka moja miewa si 
drego. Zapomniałeś, com ci przyrzekła Nie widziałam i a Się dobrze... 


— Przecież nie jest tak starą? 

— Pourtant. 

— I teraz, teraz, po chorobie pani?... 
— Ach, wiedziała, że nie będę za- 


niedbaną... Bernard... 


— I nie ciekawa poznać wnuczki? 

— Owszem — jąkała slę Irena, bla- 
jak gdyby może najgłębszej 
ykano. — Owszem, spodzie- 


ragnę | wam si i 
Ale spostrzegła, że mąż jej rzeczy-|z tobą wymienić słów kilka... Matka ba się, mamy | Edwapdów: 


się w anormalnym|ni jak się miewa? 


— Ale a propos. Cóż jest w tem 
prawdy, co mówią... Vous savez, je vous 
ame tant, tous les Starża, że Edwardo- 
wie mieliby być żle w interesach, 

— (u en parle? — zapytała Irena, 
otwierając oczy jak zastraszona sarna. 

— Przebąkują.. Nie przestraszaj się. 

Z wysiłkiem ochłonęła. Znała Świat 
o tyle, by wiedzieć, że w nim maska 


ej od dawna... ale Ew- jest nieodzowną. 


— Wie pani, Edward rzucił się dans 


Się poruszyła na |Żes affaires, kupił dobra zakluczyńskie. 
rzeczy nie umiała, 
długo czekać z po- 
ym do wypuszczenia, 
droga pani — rzekła 
€ à będąc tak dobrze z mat- 
ką pani, kochając tak panią, mam pra- 
gdy go tra-|wo do 


Być może, że jest w trudnej pozycji. 
— Sympatyzujecie z panią Maryą ? 


C. d. n.) 


4 


Á 


terytoryalnych, giełda pracy dzielićby |kierunku. — Sądzimy zatem, że byłoby 
się musiała co najmniej na trzy działy: |bardzo na czasie, dobrze się zastanowić 
na giełdę państwową prowineyonalną |nad wprowadzeniem w Austryi, a specyal- 
(krajową) i powiatową, ewentualnie lo-|nie w Galicyi w życie giełdy pracy we- 
kalng. Różnica zachodziłaby między nie- |dla wzoru luksemburgskiego. Obok wielu 
mi tylko co do terytoryalnego zakresu|bowiem zalet powtarzamy raz jeszcze 
działania. Należałoby jednak stopniowo | posiada ona nieoceniona w naszych sto- 
podwyższyć porto zgłoszenia ofert, tak|sunkach zaletę, iż urządzenie jej niemal 
iż najtańsze byłoby porto lokalnej giełdy, |nie kosztować nie będzie. 


państwowej Zaś najwyższe. W ten spo- 
sób uniknęłoby się lekkomyślnego uży- 
wania giełdy krajowej i państwowej. 
Techniczne trudności, zwłaszeza giełdy 
państwowej, byłyby te, iż wskutsk wiel- 
kiej liczby zgłoszeń utrudnionem byłoby 
plakatowanie rejestrów. Trudność tę mo- 
żnaby usunąć przez wybudowanie odpo- 
wiednich kiosków do plakatowania, lub 
nawet przez zaniechanie afiszowania, na- 
tomiast przez stałe rozsyłanie drukowa- 
nych rejestrów, które w dotyczącym urzę- 
dzie pocztowym wolnoby było każdemu 
oglądnąć, ewentualnie po kosztach pro- 
dukeyi nabyć. Rerejestra te mogłyby być 
regularnie rozsyłane bezpłatnie przez 
miejscowy urząd wszystkim hotelom, ka- 
wiarniom w siedzibie dotyczących urzę- 
dów etc. . Sposób ten mógłby zupełnie 
zastąpić plakatowanie, które zresztą mo- 
żna będzie ograniczyć tylko do lokalnej 
ewent. krajowej giełdy. 

Należy też zwrócić uwagę na tę oko- 
liezność, że państwowa giełda nie będzie 
zbyt obciążoną, a to z powodu droższego 
porta, jakoteż i z tego powodu, że prze- 
ważną część zgłoszeń pochłoną giełdy 
krajowe i lokalne, ewentualnie powiato- 
we. Co do kosztów utrzymania giełd 
pracy, to będą one stosunkowo bardzo 
nieznaczne. Wymagać one będą co naj- 
wyżej małego podwyższenia personalu 
w centralnem biurze pocztowem oraz 
w biurach krajowych — który to wyda- 
tek w znacznej części pokryty być może 
z opłaty portoryów kartek korespondeu- 
cyjnych. 

Przypatrzmy się teraz, jakby funk- 
cyonowała instytucya systemu luksem- 
burgskiego zastosowana w naszym kraju. 
Przepuśćmy, że Austrya zaprowadzi w 
eałem państwie podobną giełdę pracy 
Dzieliłyby się one na giełdę państwową, 
obejmującą całe państwo, giełdy krajowe, 
obejmujące każdy z krajów koronnych, 
wreszcie giełdy powiatowe i lokalne, 
obejmujące pojedyncze powiaty i ważniej- 
sze miejscowości. Ze względu na sto- 
supki narodowościowe i historyczne od- 
rębności krajów koronnych, główna waga 
spoczywałaby na giełdach pracy krajo- 
wych, następnie na powiatowych i lokal- 
nych. 

Giełda krajowa i lokalna lwowska 
wchodziłaby w zakres głównego urzędu 
pocztowego we Lwowie, giełdy zaś po- 
wiatowe i lokalne w zakres odnośnych 
wybranych w tym celu urzędów poczto- 
wych. 

 Galicya liczy urzędów pocztowych 
około 600, tyle więc byłoby agend gieł- 
dy pracy krajowej, nadto kilkadziesiąt 
z tyeh urzędów tworzyłoby samoistne 
giełdy powiatowe i lokalne na własne 
terytorya. 

Biorąc za podstawę ststystyczne daty 
eo do funkcyonowania tej instytucyi w 
W. ks. Luksemburgskiem możemy w przy- 
bliżeniu obliczyć cyfrowo fnnkeyonowa- 
nie tejże w Galicyi. Jakto już zaznaczy-* 
liśmy, maksimum poszukiwań i ofiaro- 
wań i pracy w W. ks, Luksemburgskiem 
przypada na rok 1898, w którym suma 
żądań i ofiarowań pracy wynosiła 2817. 

Ponieważ ludność Galicyi jest około 
30 razy większą od ludności luksemburg= 
skiej, przeto roczną cyfrę zgłoszeń w Ga- 
licyi można przyjąć na 1817 X 80 czyli 
na 84.550, miesięczną na 7042, dzienną 
zaś na 234. Licząc jednak, iż przeciętnie 
każde zgłoszenie się aż do realizacyi 
powtarzać się będzie przez 5 razy, przeto 
każdodzienna *) tabelu przeciętnie będzie 
zawierać 234 X 5 czyli 1170 zgłoszeń. 
Afiszowanie zatem tabeli z 1170 pozy- 
cyami nie przedstawiałoby żadnej techni- 
cznej trudności. 

Giełdy lokalne i powiatowe, biorące 
również za podstawę wyniki luks+mburg- 
skie z r. 1893 (rocznie 2817 zgłoszeń 
na 212.000 mieszkańców) pod względem 
technicznym mie  przedstawiałyby już 
zgoła najmniejszych trudności. 


kal >k 
h 


Wiktor Ungar. 


Historyczna wystawa 


ubiorów wojskowych w Paryżu. 


Paryż 2 maja. 


Jedno z najstarszych humanitarnych 
stowarzyszeń we Francyi, pozostające 
zawsze pod opieką arcybiskupa paryskie- 
go, jako najwyższej władzy duchownej 
we Francyi, poza biurem unncyatury, 
„Stowarzyszenie miłości macierzyńskiej*, 
dla powiększenia swych dochodów urzą- 
dziło historyczną wystawę ubiorów woj- 
skowych i rynsztunków z końca ubie- 
głego i początku b. stulecia. 

O szeregu lat, które zalały krwią 
Europę i wywołały zupełny przewrót 
w ustrojach państwowych i społecznych, 
można wydawać rozmaite sądy, niemniej 
przeto ze stanowiska dziejowego intere- 
sującem jest dla dzisiejszego pokolenia 
widzieć odzież i broń tych ludzi, którzy 
z trójbarwnym sztandarem obeszli niemal 
całą ziemię, głosząc wszędzie swe zasady 
wolności, równości i braterstwa. Bandy 
sankiulotów Hoche'a i Dumuriera, źle 
żywione, gorzej odziane, a najgorzej 
uzbrojone, pod wpływem tylko miłości 
ojczyzny rzucały się na wyćwiezons ar- 
mie Austryaków, Prusaków, Anglików i 
Moskali, — armat szukali w szeregach 
nieprzyjaciół i w krótkim czasia dopro- 
wadzili do tego, iż wyrazy „Franeuzi 
idą* były prawie zawsze hasłem do pa- 
nicznej ucieczki. Konwencya, rozporzą - 
dzając tylko asygnatami o kursie przy- 
musowym nie miała ani czasu, ani pie- 
niędzy na sprawianie mundurów; nieraz 
obok stroju gwardzisty Ludwika XVI, 
stawał rycerz w stroju bardzo niekom- 
pietnym. Przy bermycy futrzanej, wiel- 
kości sporego podróżnego kuferka, widać 
było frygijską czapkę paryskiego uli- 
cznika. Kapral uzbrojony buławą W. 
Fryca, tj. grubym i długim kijem, uży- 
wanym podówczas w Prusach i w Au- 
stryi, dla poganiania przymusowych bo- 
haterów, dowodził dwunastką, w której 
najwyżej było półtorej pary trzewików, 
ale za to rycerze ci mieli po dwa pała- 
sze i często dźwigali po dwie skałkówki 
na ramionach. Gdy zmiatały ich nieprzy 
jacielskie kartacze, a znudziło się im stać 
„taktycznie“, pod ogniem wroga, to bez 
rozkazu lecieli naprzód i odbierali ar- 


Później, gdy Francuzi uporządkowali 
trochę swe wewnętrzne sprawy, już rada 
pięciuset pomyślała, by zwycięskie ar- 
mie przyzwoiciej się przedstawiały. Pie- 
chotę przybrano w mundury na Prusa- 
kach zdobyte, a kawaleryj dostało się 
kilkanaście tysięcy mundurów zabranych 
w magazynach austryackich lub wprost, 
ściągniętych z grzbietu, szwadronami 
branych w niewolę Austryaków. Dla tego 
też na wystawie przy Avenue pól Elizej- 
skich, oryginalne mundury Węgier prze- 
ważają dotąd. Już w r. 1712, najmiei 
węgierscy na Żołdzie Francyi, ubrani 
byli w stare stroje madziarskiej konnicy. 
Widzimy też na wystawie kołpaki z pió- 
rami i rezerwowym wylotem, futrzane 
czarne dołmany z białemi potrzebami, 
szerokie pasy i wlokące się z tyłu czer- 
wone torby, które służyć miały do roz- 
wożenia depesz na wojnie. 

Paryskie muzea wojny, marynarki, et- 
nograficzne i z St. Grermain-en-Laye, 
dostarczyły materyału do tej wystawy, a 
arystokrucya francuska otworzyła swe 
prywatne zbiory. Znajdujemy też w su- 
knie, płótnie i atłasie przedstawioną epokę 
wielkich wojen: ubrania i szable Hoche'a, 
Dumouriera i innych, streje marszałków 
franenskich z Ney'em na czele, poprzed 
nich generałów rzeczypospolitej, mundur 
który młody Bonapurte miał pod Arcole 
i ten z pod Lodi, słowem mundury z ca- 
łego szeregu zwycięskich bitew w pół- 
nocnych Włoszech, gdzie garstka Fran- 


Tak więc pomysł użycia instytucyj|cuzów zmuszała zawsze do ucieczki pię- 
poczty w celach organizacyi pośrednictwa] ciokrotnie liczniejszych nieprzyjaciół. Jest 
między podażą a popytem za pracą z tak |także skrwawiony mundur dzielnego 
dobrym skutkiem zastosowany w Wiel-| Dossaix i dołman gen. Kellermana, który 
kiem Księstwie Luksemburgskiem, może| wziął w niewolę gen, austryackiego Za- 
być również z dobrym skutkiem przy pe-|cha pod Marengo wraz z dwoma tysią- 
wnych modyfikacyach, bz wielkich tru-|cami gwardyi. 
dności zastosowany w wielkich organi- Do tych dwóch uniformów przywią- 
zmach państwowych, Pomysłem tym za- zany jest humorystyczny epizod z owej 
interesował się na seryo rząd dtanów bitwy, która oczyściła z Niemców cał- 
Zjednoczonych Północnej Ameryki, a kon-| południowe Włochy. Do południa Austry- 
sul Unii amerykańskiej w Luksemburgu jacy pod wodzą gen. Melasa, dzięki 
Mnrphy, wskutek polecenia swego rządu, przeważnym siłom, zwyciężali tak dale- 
złożył w marcu b. r. osobiście w Wa- ce, że Melas opuścił już pole bitwy i 
szyngtonie specyalne nader korzystne zdając pościg rozbitych Francuzó s na 
sprawozdanie o luksemburgskiej giełdzie | Zacha, wysłał trzech gońców do Wie 
pracy. Sprawozdanie to zainteresowało dnia z radośną nowina o walnem zwy- 
żywo społeczeństwo amerykańskie. cięstwie. Nad wieczorem jelnak mus'ał 

Jeśli więc kraje tak wysoce cywilizo-| wysłać trzech innych gońców z odwoła: 
wane jak Luksemburg, Stany Zjedno-|niem doniesienia o zwycięstwie i z za- 
czone, Francya, uważają za potrzebne|wjadomieniem, że Austryacy zostali roz- 
przez społeczne urządzenie przyjść lu- bici, że Kellermann z olbrzymią masą 


dności, a w szczególności klasom pracu- 
jącym z pomocą, to dla kraju biednego, 
jak Galicya, w którym rocznie 50.000 z 
głodu umiera, w którym gorączka emi 
gracyjna grozi wyludnieniem — który 
posiada ludność nieporadną i srodza wy- 


zyskiwaną — interwencya społeczeństwa | qzę 


dragonów (miał wszystkiego 2000 koni) 
wszystko rozbija po drodze i że Francu- 
zi wzięli w niewolę 16.000 jeńców, cały 
obóz, kasy, 116 armat i wszystkie fur- 
gony z nabojami. Trwoga, którą szerzy- 
ła armia francuska była taka, iż twier- 
nad Po i Adygą poddawały się po- 


i państwa pod tym względem jest wprost | jeędynczym plutonom Kellermanna. 


kwestyą palącą. Sprawą biur pracy zaj- 
muje się żywo już u nas opinia publi- 
czna, sprawę tę omawiano na licznych 


Na wystawie są wspaniałe pamiątki 
po dzielnym królu Muracie, tym nieu- 
straszonym żołnierzu, którego samo imię 


zjazdach i w wielu pismach, niedawno | na równi z Kellermanem wystarczało 


zaś w kwestyi tej zwróciło się Polskie | nieraz do zdecydowania zwycięstwa. Jest 
Tow. handlowo geograficzne do Wydziału] także popiersie i republikańska szpada 
krajowego, z prośbą o inicyatywę w tym | Sadi- Carnota, dziada zamordowanego pre- 
e zydenta, dalej broń i mundury marszał- 

*) Praktycznieby było codzień wysyłać | ków Oudinota, Bessieres, Lamesa i gen. 
świeże kompletne rejestra, zamiast jak tof Klebera. W mundurze Klebera widać 
się praktykuje w Luxemburgu, że się reje-| dziurę zrobioną przez sztylet fanatyka 
stra wysyła raz na tydzień, a co dzień tyl- egipskiego d. 14. czerwca 1800 r. Naj- 
ko donosi się o zaszłych zamiarach i no- ważniejszym jednak point d'attraction 
wych ofertach. wystawy s4 odnalezione świeżo obrazy i 
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szkice Horacego Verneta, przedstawiają- 
ce epizody z pod Valmy, Jemappes, Hs- 
nau i Montmisailu. Jest także i pałasz 
Stefana Batorego, który ks. Jóżef Ponia- 
towski ofiarował był Muratowi. Pamiąt- 
ki po Napoleonie I. są tu w komplecie, 
a między innemi całe urządzenie jego 
gabinetu z wyspy św. Heleny, i biurko 
z wyspy Elby, pióro, którem podpisywał 
traktat z Fontainebleau 


i kapelusz, w 
którym dowodził pod Waterloo. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 6. maja 


W uroczystem nabożeństwie, które 
odbyło się onegdaj w archikat:drze lwow- 
skiej na pamiątrę ślubów Jaua Kazimierza, 
wzięła udział rada m. Lwowa z prezyden- 
tem miasta p. Mochnackim na czele, tudzież 
liczna publiczność, która szczelnie wyp-ł- 
niła świątynię Nabożeństwo odprawił ka. 
infułat Zabłocki, kazanie wygłosił ks Gro- 
mnicki z Buczacza. 

Polskie gimnazyum w Cieszynie. 
Walne zgromadzenie „Macierzy“ w Cieszy- 
nie, odbyte w niedzielę, postanowiło otwo 
rzyć dnia 15. września pierwszy klasę gi- 
mnazynm polskiego w Cieszynie. Równocze- 
śnie uchwalono ogłosić drnkiem w języku 
polskim i niemieckim statystyczne zestawie- 
nie prześladowań Polaków na Ślązku. 

Egzamina dojrzałości ustne w se- 
minaryach nauczycielskich rozpoczynać się 
będą z końcem b. r. szkolnego w następu- 
jącym porządku: W seminaryach nauczy- 
cielskich męskich: 
w Rzeszowie 4 ezerwca, w Krakowie 
czerwca, w Stanisławowie 24 czerwca, 
Tarnopoln 24 czerwca, we Lwowie 2 lipca. 


w Tarnowie 24 maja, 
ti 
w 


Ww 
w Krakowie 15 czerwca, we Lwowie 2lip 
ca, w Przemyślu 2 lipa. 


Stypendya. Na przedstawienie Tastytutu 


seminaryach nanczycielskich Żeńskich: 


Stanropigijskiego we Lwowie, nadało na- 
miestnictwo opróżnione stypendya z fundacyi 
im. Karoliny Głlinieckiej 105 złr,, 
Łotockiemu, słuchaczowi I roku i Eustache- 


II roku 


Janowi 


mu  Jurczyńskiemu, słuchaczowi 
wydziału prawa w uniwersytecie lwowskim. 

Słowo prawdy. Przeglądowi nie dość 
było odprawy, danej mu przez nczciwe dzien- 
niki galicyjskie, nie dość mu było, iż zdarto 
z niego maskę obłudną i „należytemi" sło- 
wami napiętnowano jego gadzinową robotę, 
— spróbował jeszcze raz w numerze one- 
gdajszym „wybielić się“ w oczach swoich 
czytelników. Nie udało mu się to, bo nie 
ma już w naszem społeczeństwie człowieka 
tak naiwnego, któryby nwierzył w prawdę 
słów Przeglądu, gdy ten przemawia pro 
domo swo, — przeciwnie, ostatnie jego sło- 
wa 84 nowym dowodem  przewrotności tego 
organu, który służy tam, gdzie widzi ko- 
rzyść, i jego perfńidyi. Odpowiedział Prze- 
glądowi we wezorajszym wieczornym nume- 
rze Dziennik polski, a odpowiedź tę, cho- 
ciaż jest zbyt łagodną, poz ieszezamy poni- 
żej, aby z jednej strony przekonać Przegląd, 
że odprawy, dane mu przez ogół prasy ga- 
|licyjskiej, wprawdzie nie są pisane „w je- 
dnej kuźni“, ale jednem ucznciem obrzydze- 
nia i wstrętu,. a z drugiej strony, aby za- 
poznać naszych czytelników z opinią, Jaką 
się cieszy Przegląd w innych pismach pol- 
skich i najszerszych sferach naszego społe- 
czeństwa. A więc tak pisze Dziennik 
polski : 

„Pod napisem „rejterada* zamieszcza kla- 
syczny, rozważny, lojalny, koalieyjno-banko- 
wy Przegląd notatkę, w której uderza na 
Nową Refor., Gazetę Narodową 1 Dzien 
nik Polski, konstatując (!) równocześnie, że 
pisma te urządziły „rejteradę". Nie chcemy 
przypominać, że o „rejteradzie* słyszeliśmy 
dotychczas tylko, gdy mowa byłe o Prze- 
glądzie. 

„I tak np. powstanie Przeglądu łączy 
się ściśle z „rejteradą" pewnego antora 
„Listów do przyjaciela" z obozn darwinistów 
do obozu serwilistów. Była także w rozwoju 
Przeglądu „rejterwda* z powodu znanych 
obelg ciśniętych w oczy społeczeństwu pol- 
skiemu w chwili rugów w Poznańskiem i z 
powodu potwarzy na ruch narodowy w r. 
1868... Była  „rejterada", gdy Przeyląd 
wyrwawszy się z objęć „żelaznego pierście- 
nia“ rzucił się pod nogi koalieji... 

Ale jak Przegląd tę nową obecną „rej- 
terade“ tłnmaczy ? Oto jego słowa : 

„Zapisać musimy z przyjemnością fakt, że się 
cofają. „Dziennik Polsk“ powiada więc, że ksią 
że Sapieha nie mówił tego, cośmy mu w vsta 
włożyli, że „Przegląd“ przekręcił tendencyę mowy 
księcia Sapiehy... 

„Znakomite! A więc to, żeśmy zamieści - 
lı i udowodnili Przegłądowi kłamstwo, to 
żeśmy mu wykazal, iż sfałszował rozmyślnie 
przemówienia księcia, ażeby w zamiarze d: 
nnncyatorskim z najnaturalniejszej 
zrobić  „demonstracyę* — to 
„Tejteradą !* 

„Nowego fałszu dopnszcza się Przegląd 
twierdząc, że artykuly wymierzone przeci» 
niemu w trzech dziennikach, pisane są je- 
daa ręką. Nie jedną ręką pisane — ale je- 
duem uczuciem, ucznciem Żywego oburzenia 
i pogardy były dyktowan» te artykuły. Nie 
potrzebowaliśmy się umawiać i porozumie- 
wać, nie potrzebowaliśmy stwarzać „kućni“ 
dla artykułów, aby wypowiedzieć oburzenie wo- 
bec niegodziwej taktyki Przeglądu, który chce 
całe społeczeństwo ubrać w liberyę lokajską. 
Nie byliśmy i nie jesteśmy 
hałaśliwych demonstracyj, szunujemy zawsze 
zasady ładu i porządku, ale nie możemy 
spokojnie patrzeć, jak pod pokrywą tego 
wylęga się żmija serwilizmu, mającego za- 
trnó nasz naród. Taką żmiję zdeptać się mu- 
si zawczasu, zdeptać tak, 
nie odrastała. 

„Nie doradzamy też ziomkom z zabra- 
nych prowincyj demonstracyj, owszem całą 
siłą odwodzimy od nieh — ale z drngiej 
strony pogardy godną jest taktyka Prge- 
glądu, który Polakom w Poznańskiem każe 
lizać stopy Bismarcka i uchwałać wyjątko- 
we ustawy przewroltowe! 

„Jesteśmy, byliśmy i będziemy za poli- 
tyką rozsądną i rozważną wobec rządów, 
jesteśmy za pracą spokojną a energiczną — 
ale również stanowczo warujemy nasze pra - 
wa narodowe, których się wyrzec nam nie 
wolno, warujemy godność, która nam jako 
drogi skarb przekazała przeszłość, Z taką 


owacyj 
się nazywa 


zwolennikami 


ażeby jej głowa 


jakie wieją z Przeglądu — precz! 

„Ta tendencya jest ową gadziną, która 
otrzymnje od wrogów naszych uznanie w 
formie nazwy pałiecznaja diejatielnost — 
a którą zdeptać należy, ażeby nie truła spo- 
łeczeństwa... 

„Przegląd ośmiela się twierdzić, że /No- 
wa Reforma, Gaz. Nar. i Dzien. polski 
występnją „w obronie pp.: Biechońskiego i 
Sapiehy (sic). Ani p. Biechoński, ani książę 


tSapieha obrony nie potrzebuja, bo kto my- 


śli i czuje po polsku, łączy się z treścią ich 
przemówień. Oskarżenie wyszło tylko od 
Przeglądu, który — pozwoli sobie to po- 
wiedzieć — nie urósł do stanowiska „pro- 


rozwagą, z taką pracą, z takim rozsądkiem, | powiatu spaliły się zabudowania gospodar- 


skie i stajnie dworskie, przyczem zginął do- 
zorca i 57 sztnk bydła. 

W uące (pow. samborski) spłonęło 21 
zabudowań gospodarskich; szkoda około 
10.000 zł. 

W Stryju spłonęła dnia 2. b. m. fa- 
bryka zapałek Józefa Lippschiitza, zrządza - 
jąc szkodę na 14.000 zł. w połowie nbez- 
pieczeną. 

Na Folwarkach Wielkich tuż pod Bro- 
dami spaliło się 2. bm. pięć gospodarstw. 
W płomieniach zginęła jedna starsza kobie- 
ta, leżąca chorą, a drngą, silnie poparzoną, 
zawieziono do szpitalu. Uratować się nic nie 
dało, szczęście jeszcze, że wiatr dął na po- 


kuratora“. — Jest on co najwyżej t. zw.|la, ipaczej poszłaby z dymem cała wieś. 
S'iszczykom, „wyżłem*, mogącym denun- | Nawet miasto Brody były w wielkiem nie- 
cyować, ale nie oskarzać, bezpieczeństwie, wicher bowiem i posucha 
„Jeżeli zaś Przegląd uskarza się, żejtrwaia od dwóch tygodni. 
w artykułach Now. Reformy, Gas. Nar. W sprawie fałszowania aktów no- 
i Dzien. poł. znalazły się wyrazy, „któ- |taryainych w Tarnopoln otrzymujemy od 
rych się nie używa w przyzwoitem towa-|dyrekeyi tarnopolskiej Kasy oszezędności na- 
rzystwieś, to my, co do siebie przynajmniej |stępujące pismo: W Kronice Gaz. Nar. u- 
oświadczyć musimy — że mimo chrześciań | mieszczoną była wiadomość, jakoby od dłuż- 
skiej pobłażliwości — Preeglądu za „przy- | szego czasu popełniane zostały na szkodę 
swoite towarzystwo“ uigdyśmy uważać nie |tutejszej Kasy oszczęduości liczne małwersa- 
mogli — i nie możemy.“ eye przez systematyczne fałszowanie aktów 
Do słów tych na razie dodajemy tylko, | notaryalnych, Gdy wiadomość ta na myl- 
że i my Przeglądu do „przyzwoitego towa-| nych opartą jest infornacyach — a tak jak 
rzystwa* ani myślimy, ani możemy zaliczać. | została podaną, zdolną jest zaniepokoić li- 
Wieczór muzyczny połączony z przed-|cznych interesentów zakładu tutejszego, po- 
stawieniem amatorskiem odbył się onegdaj] zwalamy sobie prosić o nmieszczenie w je- 
w klubie pocztowym. Zarówno mnzyczno- |dnym z najbliższych nnmerów następującego 
wokalna, jak i deklumacyjna część prodnk-|sprostowania: „Wiadomość o praktykowa- 
cyj' wypadła bardzo dobrze, kn ogólnemn|nych jakoby od dłuższego czasn malwersa- 
zadowol-niu licznie zebranej pnbliczności. |cyach na szkodę Kasy oszczędności miasta 
Na urozmaicony i dobrze ułożony program | Tarnopola ogranicza się do dwóch wypad- 
złożył się śpiew solowy p. Strokówny i p.|ków: a to do wekslu na 180 zł, eo do 
Sacka, gra fortepianowa p. Arwayówny oraz | którego akceptanci i żyranci włościanie z 
popis karnej bardzo kapeli i chóru poczto- | Iwaczowa dolnego wypierają się jakoby we 
wego. Wieczór, odbyty pod protektoratem | ksel ten podpisali i do skryptu zeznanego 
Pp. Seferowiczowej, zakończyło składne ode-| w formie aktu notaryalnego na 200 zł., na 
granie wdzięcznej jednoaktówki Gawalewi-| którym ręczyciel, a wrzekomo i dłużnik 
cza pt. „Głuzik* przez pp. Strokę i Baro-| miał być zastąpiony wobec notaryusza przez 
nową. osoby podstawione. W pierwszym wypadku 
Bezpleczeństwo rubliczne we Lwo- | dochodzenie policyjne jest w tokn, w dru- 
wie. Flac Strzelecki był onegdaj widownią|gim wypadku Kasa tutejsza kwotę pożyczko 
dwu wypadków. Niewyśledzony dotąd spraw-|wą 200 zł. w zupełności odzyskała“. 
ca ugodził przybyłego z Woli Staneckiej Wiee włościański w Krakowie, 
wieśniaka Onufrego Polnch tak silnie ka- | zwołany na niedzielę, zostuł przez  policyę 
mieniem w głowę, że złamał mu kość no- krakowską rozwiązany. 
8ową i silnie twarz zranił Nieprytomnego Ogólny wiec urzędników kolejo- 
odwieziono do szpitala. — O godz. 7. zaś| wych. Z powodu projektowanej przez rząd 
wieczorem ngodził prawdopodobnie ten sam |akoyi npaństwowienia kolei prywatnych, na- 
Sprawca kamieniem w głowę przechodzącą snnął się cały szereg kwestyj, odnoszących 
tamtędy p nią Maryę Nikodemowicz i zra-|sję do warunków przeniesienia urzędników 
nił tak silnie, że musiano wezwać pogoto-|tychże kolei do statutu urzędników kolei 
wie stacyi ratunkowej. Wypadałoby, aby| państwowych. Wobec brakn odpowiednich 
policya wzięła pod baczniejszą uwagę plae| regulaminów służbowych i szematyzmów 
Strzelecki i jego okolice, zamieszkałe wy-|płac w administracyi większej części kolei 
łącznie przez żydów i zrobiła tam jako taki| prywatnych, łatwą do zrozumienia jest oba- 
porządek. wa stanu urzędniczego, ażeby zamierzone 
Za zbrodnię oszustwa ściganego li- | npaństwowienie nie pogorszyło jego obecne- 
stami gończemi Salamona Finkelsteina przy- | go stann materyalnego. Do tego przyłączyło się 
aresztowano onegdaj we Lwowie i odstawio- |jeszcze życzenie uregulowania wielu kwestyj, 
no sądowi w Oświęcimie. które zajmnją nrzędników tak kolei państwo- 
Zbłąkane dziewczę 12 letnie przy-|wych jak i prywatnych, Zwołany na sobotę 
dybał onegdaj przy ulicy Torosiewicza pa-|w Wiedniu wiec przez stowarzyszenie an 
robek Oleksa Kłak i zabrał ją do sie-|stryackich nrzędników kolejowych miał na 
bie do domu. Dziewczę podaje, że nazywa|celu omówienie postulatów większości staun 
się Marya Batok i że zgubiła się rodzicom, | urzędniczego, Na wiece przybyli przedstawi 
którzy do Lwowa z nią przyjechali, cieli wszystkich kolei, między którymi nie 
tierpiąeą na wodowstręt kobietę brakło i delegatów z prowiuegi. Zjawili się 
miano wczoraj znaleźć przy placu krakow-|również posłowie do Rady państwa: Hall, 
skim: tak przynajmniej zaalarmowały wezo- Beer i prof. Marchet. Panów Tauba i Griila, 
rajsze dzienniki. W rzeczywistości jednak, którzy zamierzali przemawiać imieniem mniej 
jak sprawdziliśmy, owa kobieta, nazwiskiem | Szości zbojkotowało zgromadzenie okrzykami 
Michalina Wilczyńska, jest chorą na histe-|tak że tylko energii przewodniczącego nad 
ryę i epilepsyę i slacya ratunkowa udzieli-| geometry Drewesa zawdzięczać należy uspo 
wszy jej pierwszej pomocy, oddała ją do kojenie wzburzonych tem wystąpieniem u- 
szpitalu, gdzie się ma obecnie znacznie | Mysłów. Przewodniczący zaznaczył w swem 
lepiej. zagajeniu, iż znaczny udział w zebraniu 
Dwa ognie kominowe wybuchły one- (przeszło tysiąc osób) oraz tak liczne, zewsząd 
gdaj we Lwowie. Pierwszy około 10 rano| napływające objawy solidarności i sympatyi 
przy ul Knrkowej l. 6, drugi zaś w domn | (nadeszło do prezydyum wiecu około 4 000 
karnym, przy ulicy Kazimierzowskiej. listów i tegramów) nprawniają obecny wiec 
Kronika policyjna z dnia onegdaj- |do zabierania głosu i uchwał w imieniu 
szego poza powyższemi wypadkami notuje| Zustryackiego stann nrzędników kolejowych. 
jeszcze cały szereg drobnych lecz ruzmaitych „Ufamy w zupełności — mówił p. Dre- 
epizodów. Tak aresztowano bieyklistę, który | Wes — poezucin sprawiedliwości naszej wła- 
jeździł, nie zaopatrzywszy swej „maszyny“ | dzy zarówno prywatnej jak rządowej i wła- 
w numer, Żonę pewnego rolnika z Janowa ,|Śnie dlatego uważamy sobie za obowiązek 
która z „tym trzecim“ uciekła od męża, | Szczerze i otwarcie wypowiedzieć nasze żą- 
przy pomocy policyi odstawiono pod dach| danie, bez wpływu z góry, a tikże z tej 
małżeński. Chai Landan, znanej ze skąpstwa strony, skąd ślepa namiętność raczej Za8zko- 
i kryjącej jak Harpagon swe skarby, skra-| dzić niż pomódz nam może“. 
dziono w niedocieczony sposób z najlepszej Z kolei przystąpiono do porządku dzien- 
kryjówki 350 zł, I wiele innych drobnych | nego. P. Szliisselberger przemawiał za wy- 
wypadków. daniem sprawiedliwej pragmatyki służbowej, 
Dla kolarzy. Magistrat ogłasza, że| poczem referował p. Hoertlehner o komisyi 
przy tegorocznych manewrach, ci oficerowie | dyscyplinarnej i personalnej, proponując 
i żołnierze rezerwy, którzy jeżdżą na bicy- wprowadzenie w życie komisyi personalnej, 
klach, mogą ćwiczenia swe odbyć na kołach, |na wzór istniejącej od r. 1898 na kolei Po- 
muszą jednak na manewry przyprowadzić swą|łudniowej, a różniącej się tem od komisyj 
własną maszynę, za co otrzymają 20 zł. ty- dyscyplinarnych na kolejach państwowych, 
tułom cdszkodowania, że członkowie jej są wybierani w połowie 
Pożary. Ze wsi Psary otrzymujemy na-|z łona urzędników, w połowie zaś ze służby. 
stępującą korespondencję z d. 4. bm. Wczo-| Dalej p. Stern referował o wciągnięciu pią- 
raj około godz. 61/, popoł. wybuchnął po-|tej części pensyi do funduszu pensyjnego, 
Żar we wsi Psary, który w ciągu godziny |W miejsce odpadającego kwaterowego, wre- 
uniszczgł doszczętnie zwyż 400 budynków |Szcie p. Bauer mówił o uregulowaniu pra- 
i ogarnął prawie całą wieś. Ogień przy sil | Wnych stosunków urzędniczych przy upań- 
nym wietrze szerzył się tak gwałtownie, że jstwowieniu W nawiązaniu do poruszonych 
mimo natychmiastowego ratunku trzech si- | na wiecu kwestyj, postawił p. Hvertlehner 
kawek dworskich i wpół godziny później wniosek na przyjęcie rezolucyi następującej : 
przybyłej czwartej z Podkamienia wraz z „Zebrani na „ogólnym wiecn anstryaccy u- 
tamtejszą dzielną strażą och toiczą oguia|rzędniey kolejowi upoważniają Tow. austr. 
przerwać nie zdołano, a po największym wy | urzędników poczynić bezzwłocznie odpowie- 
siłku ocałono jedynie cerkiew, plebauig 1|dme kroki u rządu, parlamentu i władz 
kilka zagród. Prócz tego z całej ogromuej| kolejowych, celem zrealizowania wyrażonych 
wsi zostało jedynie 20 zagród, które leżały | ua wiera postulatów i zawiadomić ich o 
po za wiatrem, Całą noc gaszono zgliszcza, | rezultacie zabiegów w przeciągu ośmiu ty- 
które się tlą do tej chwili. Strusznem było |godni, obok tego zaś wkłada się na Tow. 
wczoraj to morze ognia, a wśród niego setki obowiązek stanowczego i godnego zastępy- 
ludzi ratnjących swe mienie. Dziś stokroć| wanie wszelkich innych interesów zawodo- 
gorszy oczom przedstawia się widok. Zwyż| wych urzędników*, Rezolucyę ię uchwalono 
tysiąc ludzi bez dachu, bez chleba, nędza- | wśród gorących oklasków, 
rzy, w tem wielka ilość drobnych dzieci, Rządy pruskie. W marcu br. doniósł 
siedzi na zgliszczach w łzach i r zpaczy.| Katolik, że sędzia śledczy w Rybniku po- 
Nędza straszna, tem straszniejsza, że do- | dyktował 24 godzin aresztu pawnej 19 
tknęła prawie całą wieś, że biedni pogorzel-| letniej dziewczynie, która wzbraniała się ze- 
ey nie mają się gdzie schron 6, a noce je-|znawać w języku niemieckim, rzekomo jej 
szoze bardzo zimne. Klęska ta tem cięższa i| niezuanym. Minister Koeller „prostnje“ w 
grożniejeza, że dotknęła ludność ogromnie| Berl. Cor. wiadomość tę o tyle, że cho- 
wynędzniałą, wskntek głodowego przednowku, | dziło tu nie o 19-letnią, lecz o 16-letnią 
po tak nieurodzajnym roku, jakim był tu| dziewczynę, że przyznała się oma następnie 
rok zeszły. Szkoda wynosi zwyż 100.000|do znajomości języka niemieckiego i zezna: 
zł. a w małej części tylko ubezpieczona. Ko- | wała po niemiecku — karę więc nałożone 
mitet miejscowy do niesienia pomocy bie- | słnsznie za krnąbrność. Tymczasem Kato- 
dnym pogorzelcom prósi o łaskawe nadsyła-|/44 po zbadaniu ponownem całej sprawy 
nie datków w pieniądzach i żywności na rę-|obstaje przy tem, co raz doniósł i to jedy- 
ce ks. proboszcza Hilaryona Barusiewicza, | nie ma do sprostowania, że owa kobieta ca- 
Psary poczta Chodorów. St. R. |łych 24 godzin nie przesiedziała, bo mąż 
W gminie Zazdrość, | ow. trembowelskie- | jej telegraficznie wysłał zażalenie na sędzie- 
go spłonęły trzy gospodarstwa; podczas po-|go do wyższej władzy, czemu żona jego 
żaru straciła życie 60-letnia Marya Krup. |przypienje swoje nwolnienie. Jest prawdą, 
W gminie Jeziora ad Łaskowce, tegoż lże drugie przesłuchy odbyły się po niemie- 


cku, lecz słuchajcie, co sama intereaowa 
o tem mówi: „Dozorca wywiódł mnie prz 
tego samego sędziego, a ten mi mówił, 
jeżeli po niemiecku gadać będę, (gdyż 
muszę koniecznie po niemieckn umieć !) 
dziś, zaraz uwolnioną zostanę; a przytem 
groził, że w przeciwnym razie znowu na 
24 godzin zamkniętą zostanie; tego wszy- 
stkiego tak przynajmniej się domyśliłam. 
Dozorca stał z kluczami za mną. Więc ja 
ze strachu przed dalszą karą, najwięcej gło- 
wą kiwałam, bo sędzia mi coś gadał je- 
dnako, lecz ja nie rozumiałam, ale jak 
chciał, tak przytakiwałam. Tylem pojmo- 
wała, że o tej sprawie gada, w której ja 
świadczyć miałam. Sami tedy napisali, a ja 
podpisała, lecz jak w Boga wierzę, tak nie 
wiem dokładnie co. Lecz cóż miałam czy- 
nić, gdy się aresztn bałam jak ognia, a 
przytem o hańbę przed ludźmi złymi mi 
chodziło. Leoz dziś już sama nie wiem, 60 
i jak mówił m, bo ja po niemieckn nie po- 
trafią — najwyżej, jak się ława, stołek, 
Ściana w szkole nazywa, to wiem — lesz 
z ostatkiem, choćby mi tysiące darowali, to 
nie poradzę”, Przy tych przesłuchach sie- 
dział tłumacz, jak owa niewiasta przypn- 
szeza, lecz czy co mówił, tego nie wie, bo 
z przestrachu zapomniała. Cała gmina wie 
dobrze, że owa F. po niemiecku nie potrafi 
z wyjątkiem niektórych słów pojedyńczych 
i zdań, które jeszcze z nauki sakolnej w 
pamięci jej pozostały. Takie rzeczy zachodzą 
in dem Rechtsstaat Preussen! 
Wiceprezesem teatrów Warszaw- 
skich, po śmierci Bogvmiła Folanda, mia- 
nowany zostať rzeczywisty radca stanu Vac- 
queret, nrzędnik do szczególnych pornozeń 
przy jenerał-gubernatorze warszawskim i 
czasowo pełniący obowiązki prezesa podczas 
nieobecności jenerała Karandiejewa. 
Młodziutka królowa holenderska 
ma niebawem przywdziać dłngą suknię i 
z wielką radością oczekuje owej chwili. Prasa 
miejscowa, interesująca się każdym krokiem 
młodej królowej i zapisująca każde jej 04- 
wiedziny kościoła lub muzeów, ogląda się 
jnż za małżonkiem dla przyssłej „Pani Ni- 
derlandów.* Oczywiście są to tylko domysły, 
charakterystyczne jednak z tego względn, iż 
wskaznją granice, w jakich los królowej 
może się rozstrzygnąć, Otóż kandydatami 
pierwszego rzędu mają być: syn cesarza 
Wilhelma, mianowicie uastępca tronu, dalej 
syn księcia Albrechta Prnskiego, sya księcia 
Sasko Wejmarskiego, jeden z książąt duń- 
skich i jeden z książąt angielskich. 


W kasynie miejskiem nowo wybra- 
ny wydział ukonstytuował się wybierając: 
prezesem dr. Pomianowskiego, zastępcą dr. 
Tabaczyńskiego, gospodarzem p. Bnynow- 
skiego, zastępcą p. Dzieślewskiego, skarbni- 
kiem p. Smalawskiego, bibliotekarzem p. 
Schmidta, sekretarzem p. St. Kamieńskiego. 

Tow. miłosierdzia pod godłem „O- 
patrzność*, utrzymnjące „Dom pracy“ we 
Lwowie, odbyło w piątek walne zgroma- 
dzenie, na którem wybrauo nowy zarząd. 
Mianowicie wybrani zostali: przewodniczącą 
Marya hr. Badeniowa, zastępozynią Marya 
hr. Borkowska, wydziałowymi: dr. Balko 
Wł., Borkowski hr. Jerzy, Borkowska hr. 
Elżbieta, Cyepek E, Drexler I., dr. Ekiel- 
ski, ks. Gorazdowski, Hawryszkiewicz Bylw., 
Lewakowski Al., Lewicki Bol., ks, dr. Le- 
wieki R., dr. Lisiewiez Z., Łyszkowski R., 
Machekowa Helena, Marchwicka Augusta, 
dr. Marohwioki Zdzisław, ks, Ponińska Ka- 
rolina, dr. Sawieki Stella Jan, Skarbek hr. 
Henryk, Stokowski A., Tillowa Adolfina, 
Werner Lieontyna, Wiczkowska Marya. 

Towarzystwo prawniczy począwszy 
od 7. bm. urządzać będzie przy sprzyjającej 
pogodzie przęz całe lato co wtorkn popołu- 
dniu wycieczki do Żelaznej Wody za sta- 
wem Kamińskiego, 


Głosy publiczności. 


(Rubryka płatna po 50 et. za wiersz drobnym 
drukiem) 


Otrzymnjemy następujące pismo: „L. 
4401/95. Na żądanie c. i k. komendy 11 
korpusu, upraszam szanowną redakcję o u- 
mieszczenie w najbliższym numerze gazety 
następujące sprostowanie, w myśl $, 19. 
ust. pras. 

Sprostowanie, Stowarzyszenie przemysło- 
we rzeźników, masarzy i mydlarzy ogłosiło 
w Nrze 114. Gazety Narodowej z dnia 
25. kwietnia b, r. we formie sprostowania 
i z powołaniem ns $, 19. ust. pras, pod 
każdym względem nieprawdziwe doniesienie, 
wskutek czego dla uniknięcia błędnej infor- 
macyi opinii publicznej, oświadcza się co 
następuje : 

Pod dniem 16. listopada 1898, J. L. 
7895 obok wezwania tutejszej Izby handlo- 
wej i przemysłowej, aby uwiadomiła refile- 
ktantów i obok pnblikacyi ogłoszeń w tutej- 
szych dzieunikach, zostało ze strony c. i K. 
intendantury ll-go korpusu zaproszone prze- 
łożeństwo tutejszego stowarzysaenia rzeźni- 
ków, aby poczyniło kroki w tym kiernnku, 
żeby tutejsi rzeżnicy i handlarze wołami, w 
należytym czasie wzięli udział w rozpisanej 
licytacyi na dostawę mięsa wołowego. 

Na dalszy urgens odpowiedziało to sto- 
warzyszenie rzeźników dnia 28. listopada 
1893 pismem wystosowanem do tejże inten- 
dantury, że uwiadomiło tutejszych rzeźni- 
ków i handlarzy wołami o licytacyi, że je- 
dnak żaden z tychże pod wskazanymi wa- 
runkami tej dostawy podjąć się nie może. 

W rzeczywistości nie wpłynęła od tutej- 
szych rzeźników żadna oferta w myśl ogło- 
szonych warunków dostawczych i ustne per- 
traktacye w tym celu prowadzone pozostały 
bez skntku. — Wobec tego stanu rzeczy 
dopiero oferta pana Griinfelda, odpowiada- 
jąca wszelkim ogłoszonym warunkom dosta- 
wy, była przedmiotem dalszej uwagi. 

We Lwowie dnia 1 Maja 1895. 

Lwów dnia 3. Maja 1895. 
Ck. prokurator państwa 
Seredowski. 


Sztuki piękno. 


Repertoar teatralny. Dziś we wto- 
rek przedstawienie na dochód  Bratniej po- 
mocy słuchaczów Wsz chnicy lwowskiej. We 


a- śl 


środę „Właściciel Kuźnic“ dramat w 5 a- 
ktach J. Ohneta, Pożegnalny gościnny wy 
stęp p. Edmunda Rygiera, artysty teatru 
krakowskiego. We ezwartek po raz pierwszy 
„Pan senator“ komedya w 3 aktach Schón- 
thana i Kadelburga. u, 

* Konkurs literaeki na napisanie 
noweli oryginalnej, ogłosiła redakcya Czasu. 
Pierwsza nagroda 300 sł, druga 100 zł. 
Termin konkursn upływa 15. lipca. 


Tadeusz Skalski. 


(Sylwetka teatralna.) 


Miesiąc temu złożono na łyczakowskiim 
cmentarzu zwłoki człowieka, który przez 
długi lat szereg bawił tłumy swym niewy- 
czerpanym kumorem, by w końcu złamany 
dłagotrwałem cierpieniem, paść ofiarą nieu- 
leczalnego obłędu. 1 nigdy może opowieść o 
znikomości aktorskiej sławy nie okazała się 
bardziej prawdziwą, Jak po zgonie tego oto 
człowieka, zaliczającego się do niedawna do 
nejpopularniejszych w mieście osobistości, 
dziś już zapomnianego przez ogół, zawdzię- 
ozający mu tyle chwil miłych i wesołych. 

Gdy nikt z artystów, towarzyszów za- 
wodu Skalskiegp nie nznał za stosowne do 
tej chwili poświęcić mu obszerniejszej wzwian- 
ki, ujmuję za pióro, by skreślić słów kilka 
o artystycznej działalności zmariego, który 
w dziejach tutejszej sceny tek znaczącą ode- 
grał rolę. Zgasły w dniu szóstym kwietnia 
r. b. Skalski był lwowskiem dzieskiemm. Syn 


ne w roku 1851 we Lwowie, gdzie też 
uczęszczał do szkół początkowych i gimna- 
zyalnych, by na pierwszą wiadomość o ot- 
warciu szkoły dramatycznej zaciągnąć się w 
szeregi adeptów Melpomeny. Nie tęga to była 
szkoła, otwarta w lstopadzie 1869 roku z 
inicyatywy miejscowego Towarzystwa Przy- 
jaciół sceny. Wprawdzie języków,  historyi, 
literatury uczyli w niej ludzie młodzi, wy- 
kształceni, zamiłowani w swym przedmiocie, 
lecz kierownictwo instytutu a zarazem Wy- 
kład dramaturgii były powierzone staremu 
rutyniście, człowiekowi bez wyższego wy- 
kształcenia, é, p. Karolowi Królikowskiemu, 
który popisywał się w obec swych uczniów 
niezrozumiałymi dla nich wyciągami z „Ham- 


burgskiej Dramaturgii* Lessinga .. Mimo tych 


braków i krótkotrwałej, bo dwuletniej zale- 


aka wydała znaczny stosunkowo zastęp po- 
żytecznych pracowników scenicznych. Jednym 
z najbardziej utalentowanych jej wychowan- 


ków był Tadenss Skalski, który już w r. | 


1871 pierwsze począł stawiać kroki na sce- 
nie skarbkowskiej. 
Jeszcze przed wsląpieniem w skład grona 


„dowskie stały się dla Skalskiego terenem 
świetnego popisu. Od tej też chwili datuje 
się jego popularność wśród Lwowian, tak 
' zazwyczaj zimnych i apatycznych, którzy 
j zwolna przywykli każde pojawienie się na 
scenie młodego komika witać przychylnym 
szmerem, a żegnać oklaskiem. Któż nie pa- 
mięta Skalskiego jako Szydełkę w „Trójce 
hultajskiej*, jako Berka w „Berku zapie- 
| czętowanym*, lnb też jako klasycznego Laj- 
busia w „Emigracyi chłopskiej ?*... 

W miarę jak nurtująca organizm Stani- 
| sława Dobrzańskiego słabość zniewalała go 
do usuwania się od bardziej forsownej pracy 
ua scenie, przejmował po nim Skalski obfity 
repertoar kreacyi operetkowych, że wymie- 
| nimy tylko króla Indigo („Indigo“), Mene- 
|laja („Piękna Helena“), Munuka („Girofie - 
|Girofia*). Patreąo na grę jego w operetce, 
liak naturalną, nie wymuszoną, a Jednak 
| posiadającą tyle siły komicznej, niejednokro- 


* tnie wyrażaliśmy żal nasz z powodu mar- 


| nowania tych zdolności na fraszki. A jednak 
„w tych marnych kreacyach przejawiała się 
może najwybitniej artystyczna jego indywi- 
dualność, Ekstemporował nieustannie a naj- 
częściej bardzo dowcipnie, kuplecistą był 
nieporównanym i niewyczerpanym, będąc 
(zarazem autorem i wykonawcą tych strofek, 
wywołujących z reguły burzę oklasków w 
amfiteatrze. Żadne głośniejsze zdarzenie w 
i mieście, w kraju, czy teź w dziedzinie po- 
bhtyki zewnętrznej nie obyło się bez komen- 
tarza w kupletach Skalskiego, którym nie- 


tki, jak „Boccaccio, lub „Dzwo- 
ubogiego rękodzielnika, ujrza? Światło Harener IA PRZE a 


ny z Corneville* zawdzięczały w przeważ- 
I nej części niezwykłą na galicyjskie stosunki 
teatralne ilość powtórzeń. Skalski był komi- 
kiem lokalnym, mówił najczęściej na scenie 
lwowską gwarą. Jego operetkowi książ-ta, 
królowie, czy też mieszczańskie typy z tej 
dziedziny sztuki, byli zawsze Lwowianinami 
z krwi i kości, jakkolwiek artysta nigdy 
się nie powtarzał w swych kreacyach i kaź- 
dej z nich potrafił nadać odrębną cechę. 
Dla tego też gra jego mgła budzić we80- 
łość na każdej scenie, lecz rozumiano go 
najlepiej tylko we Lwowie. Śpiewakiem we 
właściwem tego słowa znaczeniu nie był 
Skalski nigdy, lecz brak wokalnych warnn- 
ków umiał znakomicie pokrywać wybornem 
recitandom, czasem  fałsetem, niekiedy też 
szczęśliwie obmyślanym figlem. 
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«chodziło o wspólne dobro towarzyszów Za- 

wodu, potrafił zawsze stanąć i postawić się. 

Pokój jego popiołom! y 
Stanisław Schniir- Pepłowski. 


Ostatnie wiadomości. 


Zewsząd donoszą, że cesarz chiński 
d. 4. bm. ratyfikował traktat pokojowy. 
Wymiana ratyfikacyj odbędzie się poju- 
trze w Czefu. 


Jak Frmdbltt. donosi, sokowania co 
do zasad traktatu handlowego między 
Austro- Węgrami a Bulgaryą są już na 
ukończeniu, i wkrótce się poczną roko- 
wania co do samegoź traktatu (obo- 
wiązującego do r. 1908). Austro- Węgry 
przystaną na podwyższenie ceł bulgar- 
skich, ponieważ obecnie są nizkie i 
finansy bułgarskie tego wymagają. 
Książę bułgarski wyjechał na 10 dni w 
sprawach familijnych do Monachium, 

Z Bukaresztu zapewniają, ża roko- 
wania względem ustanowienia prawo- 
sławnego biskupa rumuńskiego w Ma- 
cedonii, który ma podlegać metropoli- 
cie bukareskiemnu, są na ukończeniu i 
biskup zostanie wkrótce zamianowany. 
Jestto pierwszy krok Ramanii do zer- 
wania z patryarchatem Garogrodzkim. 


Lelesraxay". 


Wiedeń d. 5. maja. 
Dowiaduję się, że prezydent naj- 
wyższego trybunału administracyjnego 
br. Beloredi postanowił podać się do 
dymisyi. Jako jego następcę wymie- 
niają między innymi preze a Koła pol- 
skiego p. Zaleskiego. 
Budapeszt d. 6. maja. 
Wedle dzienników peszteńskich wię- 
kszość liberalnego stronnictwa stoi na 
tem stanowisku, iż należy koniecznie 


Bardzo muzykalny z natury, był nietylko spełnić życzenie cesarza i załatwić 
dwo egzystencji, szkoła dramatyczna lwow- | znakomitym aktorem operetkowym, ale i wzo-|ugodowo całe nieporozumienie, część 


rowym reżyserem Opery, że przypomniemy 
tylko poprawne pod każdym względem, do- 
(konane przez niego wystawienia: „Mignon“, į 
„Giocondy *, „Ry cerskości wieśniaczej*, „Pa- 
Jaców", nie biorąc już w rachubę wystawy: 
'„Mikada*, „Barona cygańskiego* lub „Bie- 
dnego Jonatana", nie ustępujących pod ża- 


artystów teatru lwowskiego, zdołał Skalski, gqym względem premierom tych sztuk naj 
jako uczeń, zwrócić na siebie uwagę publicz- gęgnach stołecznych. Pracowitość, energia, 
ności i krytyki. Było to na popisie szkoły: poczucie piękna, silnie w tym człowieku 
dramatycznej, urządzonym w czerwcu 1871 wykgztałcone, stworzyły z niego idealnego 
roku, w program którego wchodziła między Í reżysera, Od czasu do czasu, pod wpływem 
innemi znana fredrowska krotochwila p. t.|zykulisowych intryg, rzucał om trudny ten 
Nikt mię nie zna. Popisową w niej 10lę | obowiązek, lecz po niejakim czasie, ulega- 
Kaspra odegrał Skalski z takiem zacięciem, | jac prośbom dyrektorów, ponownie zaprzę 

z taką pewnością siebie i z humorem, iż Ly-| gał się do pracy. Bo też praca była jego 
ska? ogólny poklask. Sukces ten wszakże nie | żywiołem, Grywając bardzo wiele (w sezo- 
uwolnił nowicyusza od odbywania cpaMieh nie letnim i jesiennym cztery razy na ty- 
lat próby w zawodzie scenicznym. Trzecio- | dzień, a podczas wycieczek do Krakowa pięć 
rzędne rólki charakterystyczue i role słnżą-|; gzęść razy tygodniowo) znalazł zawsze 


cych w komedji i w ksotochwili były wy- | gość czasu dla zapoznaniw się z ruchem bit- 
łącznym udziałem  dziaialności aktorskiej 
Skalskiego w pierwszem pięcioleciu jego słu- 
żby ecenicznej. 


morystyczne monologi, wygłaszane w Kole 
Ale i w tym stosunkowo podrzędnym 


literackiem, lub w innych zamkniętych kół- 


Żącej literatury, nowości wszelkie dod 
czne znał dokładnie, a nadto pisywał hu- Europy. 


ról zakresie przebijały się widoczne zdolno- 
ści artysty, że wspomniemy tylko o wybor- 
nej jego kreacyi, o Strzale w „Skąpcu“. 
Już mama indywidualność Skalskiego zda- 
wała się go praeznaczać do ról płasko-ko- 
mioznych. Niski, barczysty, o twarzy wyra- 
zistej, ożywionej okiem dużem, wymownem, 
posiadał nos niezwykle  charakterystyczny. 
A że nos dla komika przedstawiać zwykł 
trzy czwarte części sukcesu, przeto i Skał- 
ski w drobnych swych rólkach cieszył się 
trwałem powodzeniem, 

Szersze pole do pracy otworzyło się dla 
niego dopiero w zimie 1876 roku, z chwi- 
lą wprowadzenia w lwowskim teatrze t. zw. 
przedstawień popołudnicwych, w których 
wykonaniu brały udział jedynie młodsze 
siły dramatycznego i lirycznego personalu. 
Role komiczne zarówno w komedyjkaci., jak 
w operetkach i wodewilach, tworzących pro- 


kach artystycznych i bawił się heliominia- 
turą, w której doprowadził do pewnej do- 
skonałości. Wróg próźniaczego, kawiarnia- 
nego życia, pożerejącego tyle czasu i edro- 
wia aktorom, domiatorem był z usposobienia, 
bez żadnej kwalifikacyi na sałonowca. 

Scenie lwowskiej służył zgasły artysta 
z krótkiemi przerwami do r. 1898, to jest 
do chwili, w której padł ofiarą choroby, 
pochłamiającej tyle efiar z zastępu pracowni- 
ków sceny. Warszawa oglądała go w lecie 
1878 r podczas gościny aktorów lwowskich 
w „Eldorado“. W Poznaniu gościł dwu- 
krotnie (w latach 1880 1881). Lepiej zuał 
Skalskiego Kraków, gdzie przez cały lat 
dziesiątek operetka lwowska spędzała letnie 
miesiące. 

Skromny jako artysta, cichy jako czło- 
wiek, był Skalski dobrym kolegą, czułym 
na głos nędzy, której teatr tak często jest 


gram tych reprezentacyj, typy ludowe i ży- ! widownią — 


gła zostać wielką panią, żoną milionera, 


R. Thaodorowicz. scena. 


Iizóy Roi 


Nowele. 


Dziecko rosło tymczasem i rozwijało | jednego z teatrów, 
smukłą, prześliczną dzie- |ła się bożyszczam złotej młodzieży, lecz 


się w słuszną, 
wczynę. po 
często wdowę z piękną córką i jak to 
często bywa, zakochał się po uszy. Matka 
Klary protegowała tę miłość, widziała 
już córkę wielką panią, jeżdżącą kareta- 
mi, błyszczącą od złota i brylantów, lecz 
nie widziała różnicy rodu między Karo- 
lem i córką. 

Była to miłość 
zwierzył 

Wiecznie, wiecznie ta stara a zawsze Į ojeem, powiedział mu, że przysiągł dzie- 
świeża historya miłości. > wczynie, Że ona lub żadna zostanie jego 

Przy jednej z głównych ulie Warsza: |żoną, groził samobójstwem ; ojoicc Karo- 
wy, w kamienicy, w której rodzice Karola| la arystokrata, pan dumny rodem i ma- 
zajmywali pyszne apartamenta pierwszego |jatkiem, marzył dla syna o najświetniej: 
piatra, matka Klary wraz z nią zamie-|szych partyach w kraju, odpowiedział 
szkiwały na czwartem piętrze skromne |więc synowi, że na metresę wolno mu 
dwa pokoiki. Karol był Polakiem. synem | prać kogo chee, lecz na żonę dostanie 
noszącego historyczne nazwisko rodu, tę, którą mu ojciec wybierze. l 
Klara córką muzyka Francuza i Moskiew- I rzeczywiście, do roku, chege jak 
ki. Lata dziecinne spędziła w stolicach | najprędzej zażegnać złe, ożenił syna z 
europejskich, bieda, walka o byt i goni- | córką przyjaciela senatora Z, Z blada, 
twa Za polepszeniem losu przygnały ich chorowitą jedynaczką, Przystojny, melan- 
aż do Warszawy. Skrzypek lubił trochę, |eholijy Karol podobał się pannie, roz- 


(Clag dalszy.) 


II bez jutra. Karol 


jak każdy artysta, życie awanturnicze i| kochała się w nim na zabój i mimo — |qąwało się bardzo przyjemnem, chciała 
niej D* | być trochę wolną i pod pozorem zdro- 


hulaszcze. 

Po jednej z nocnych hulanek wrócił 
nazajutrz rano 
przeleżawsz 
8ży ostatni 


że od lat dziecinnych był dia 
męża przeznaczony kuzyn jej Jan, mimo 
do domu tylko po to, aby|że świat cały uważał go za narzeczone- 
y parę tygodni i wyciagnąw-|go Maryi, kapryśna jedynaczka przenio- 
ą kopiejkę z oszczędności żo-|sła człowieka, który jej nie kochał, nad 


nię córeczką 3 


czna kobieta zostawszy samą na bożym | wszystko ze sobą zrobić. 


iecie z sierot i i jeni i i 
tą, wzięła się do robienia Na czwartem  piątrze 
sztucznych kwiatów. tymczasem gwałtowna scena. z 
aike A ta i w późną noc przecią-|na w nadziejach, rozkochana, „Aa 
ro jaj i tatecznie niewi cia i złamaniem 
Nti cdi bota pozwalała jej jednak | os ewiernością i Z 


„ać Biebie i córkę i dać nawet tej | przysięgi 
zza A d £ dobre óhówijie Ma-|się i szalała, później pod wpływem zi- 
eniem matki było, aby córka jej mo- mnej rozwagi poprzysięgła z» mstę. 


a stopniem do tego szezęścia miała być, łą kobietę; 


Młody bogaty paniez spotykał | nie długo 


się ze swych zamiarów przed, warzystw high-lifu petersburgskiego spo 


stronnictwa natomiast domaga się ko- 
niecznie ustąpienie Kalnoky'ego. 
Sofia d. 6. maja. 

Rządowy organ Mir donosi, że po- 
rozumienie z Austryą zostało osiągnię- 
te w sprawie akcyzy. Zawarty ma 
być z nią wkrótce traktat handlowy 
pozwalający pobierać cło 4 pro. od war- 
tości towarów. Prezes gabinetu Stoj- 
łow otrzymał już upoważnienia podpi- 
sać odnośny protokół, 

Zarazem podnosi Mir, że Austro- 
Węgry zasłużyły sobie na szozerą 
wdzięczność Bułgaryi. Wszystkie bo- 
wiem mocarstwa zaprotestowały prze- 
ciw akcyzie i gdyby Austro - Węgry 
zerwały stosunki z Bułgaryą, wów. 
czas byłaby ona izolowana od całej 


Nisz d. 6. maja. 

W pogłoskach o wybuchu rewolu- 
oyi w Serbii nie ma ani słowa pra- 
wdy. W oałym kraju panuje zupełny 
spokój, 

Belgrad d. 6 maja. 
_ Król Aleksander przybył tu wczoraj 
wieczorem. 

W sprawie dymisyi ministra finan- 
sów Petrowicza opowiadają, że komi- 
sya skupczyny tylko dlatego sprzeci- 
wiła się pożyczce, ażeby koniecznie 
spowodować dymisyę Petrowicza, a gdy 
będzie nowy minister finansów, roz- 
poczną się rokowania o tę pożyczkę 
albo z tą samą, albo z nową grupą 
banków. 


Wybory uzupełniająca do skupczy- 


za kulisami, Skore jednak ny rozpisano na 27 maja. 


Z dziewezęcia zmieniła się w dojrza- 


odtąd nie przebierała w środ- 
kach, by dojść do celu. Wstąpiwszy do 


w krótkim czasie sta- 


„trwała karyera artystyczna; 
(Stary rosyjski generał, baron i szambe- 
| jan jego carskiej mości, człowiek posia- 
dający milionowy majatek,  olśniony 
wdziękami i pięknością Klary złożył u 
stóp jej wraz z ręką intercyzę ślubną 
zapewniającą młodej małżonee milion 
rubli na własność. 

W dwa lat później w jednem z to- 
kały się obie pury. Karol był już w tym 
|ezasie kompletnie znudzony szczęściem 
'drmowem, nie kochał on żony, ani nie 
nienawidz'ł, była mu obojętną. Piękność 
Klary rozwinięta w całej pełni, jej do- 
wcip, pewność siebie i lekka kokieterya 
na nowo podbiły Karola i położyły u 
stóp królowej sezonu. Od kiedy spotkał 
po raz wtóry w życiu Klarę, stał się na 
nowo innym człowiekiem, własny dom 
, dotychezas obojętny, poezynał mu się 
wydawać wstrętuym, 

Z drugiej strony Klarze towarzystwo 
starego, zużytego jenerała także nie wy- 


wia postanowiła spędzić zimę w N cei. 


Rozkochany Karol rwał się za Klarą 
na Rivierę, choroba piersiowa Żony na- 
By umrzeć i zostawić wdowę z kilkolet- |tego, który był w stanie życie za nią gle rozwinięta, jeżeli go nie ucieszyła, 


ie; Ę E | dał nie przyjął jej jednak z wielkim smut- 
Ostatniej nędzy. Energi- |oddać. Słabego charakteru Karol da kiem, lekarze doradzali Maryi bezzwło- 


odegrała sięlezny wyjazd do ciepłego klimatu, kocha- 
Zawiedzio- |JĄCY małżonek tegoż dnia jeszcze wy- 


wiózł chorą do Nicei. 


Tu oczekująca ich Klara mimo woli 
przez kochanka Klara miotała ji chęci Maryi narzuciła się jej na pray- 


jaciółkę i mentorkę, 


| Przyjaciółka domu ogarnąwszy w swe. 


Petersburg d. 6 maja, 


Jak w tutejszych kołach dyplomą-|1mo, niedawno jeszcze zdawał się bar- 


tycznych zapewniają, rząd rosyjski nie 
zupełnie jest zadowolony z odpowiedzi 
Japonii na remonstracyę trzech mo- 


carstw i że gotów zrzec się półwyspu |u nas kartelowi ma niezawodnie wię- 


Liaotong, ale chce zatrzymać Port Ar- 

thur (leżący na cyplu tego półwyspu) 
Berlin d. 6. majs. 

Słynny korespondent Berl. Tugeblattu 


Wolf donosi z Madagaskaru (przez | milionów zł, a z tego 1 milion w no- 
Zanzibar): Dwóch Francuzów na po- |tach jednoreńskowych, a 6 milionów 


łudniow m wybrzeżu wyspy, których 
Howasi pojmali, jednego uduszono, dru- 
giego rozstrzelano na rozkaz nadeszły 


od ministra prezydenta Howasów. An-| ditor 
gielscy oficerowie, którzy bawili w sto-|dy Czyses i Peschy Doller we Lwowie. 


licy Howasów, wracają do Europy. 
Opowiadają oni, iż Howasi już przy- 
chodzą do poznania, że nieroztropnie 
postąpili, odrzucając żądania franouskie 
i stają się potulnymi. Zdrowotny stan 


wojska francuskiego jest dobry. Plemię | od 290 zł. m. k. 220— do 223-—, Kolej Lwow.- 


Sakawalów przeszło do Francuzów. 
Paryż d. 6. maja. 
Z Cherbourga donoszą, że rnmuń- 
skie okręty wojenne , które się udadzą 
na uroczystości kielskie, wstąpią 


drodze do Ajaccio, Algieru, Brestu i|400:80 do 10150. Banku krajowego 4140/, los. w 


Cherbou.ga. Minister marynarki pole- 
cił przyjąć tych gości po przyjacielsku. 
Rzym d. 6. maja. 

Br. Blanc, minister spraw zagr., dał 
obiad, na który zaprosił także kardy- 
nała Hohenlohego i Crispiego. Kardy- 
nał wniósł zdrowie Crispiego i serde- 
cznie życzył 
jego polityce (Kard. Hohenlohe jest 
zdawna nie bardzo dobrze zapisany 
w Watykanie). 


Słynny podróżnik Camperio ogłasza Border e 


w Biformie (organ Crispiego) artykuł, 
w którym wzywa handel włoski, aby 
wszedł w bliższe stosunki z Indyami a 


zwłaszcza Z Chinami. Zdaniem jego, | godniu były następujące: 


z pokojn shimonoseckiego skorzystać 
mogą przedewszystkiem Belgia, a po 
niej Niemoy i Austrya. 


Koło Acicastello (w Sycylii) udało |4 pre. węg. renta złota 


się żandarmeryi napaść na brygantów 
podozas rabunku, 6 z nich zestrzelić, 
a 3 zranić i pojmać. Bryganci zastrze- 
lili właściciela dóbr, którego obrabować 
chcieli, a kilku żandarmów toporami 
Zranili. 

nnn 


zial skonomiczny 


— Instruktor mleczarstwa dla Ga- | Marki Papierowe 


lioyi przyjmować będzie interesentów 
we Lwowie d. 8 bm. w gmachu sej- 
mowym od godz. 11 do 1, a w Krako- 
wie d. 21 bm. w muzeum techniczno- 
przemysłowem. 

— Ekspozytura kraj. biura melio- 
racyjnego w Stanisławowie została 
otworzoną d. 1 bm., a kierownictwo 


po 50a los. w 40 lat. —— do ——, 


s 3 l 
wszelkiego powodzenia | 41/,0/, 10070 do 101:40. 4/,z roku 1891 98— 


3 
EEO E 0 |, 


na r. 1895, który to kartel, jak wiado- 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 6. maja, 

Hotel Zorga. M. br. Romaszkanowa z 
Horodenki, K. Cywińska z Telaczego, T. 
Kownacki z Świtażowa, M. Tustanowski z 
kszą podstawę, niż oscylacyom produk-|Oskrzesiniec, R. Pnzyna z Zahaypoła, Z. 
oyi amerykańskiej. Skibniewski z Podola ros, M. Keller z Ru- 

2 Kel sanie mot państwowych. W ļmemii, H. Simpson z Londynu, Br. Roule 
miesiącu kwietniu šoiągnięto z obiegu |” Jarosławia, H. Duvon z Londynu, J. Ber- 
not państwowych na ogólną sumę 7|$% J. Amster i F. Kraus z Wiednia, W 

Hitrowo i M. Nowicki z Kijowa. 


zo zachwianym. O ile sądzić można 
z czynników działających w galioyj- 
skiem przemyśle nafiowym, to przypi- 
sywanie podwyższenia cen ropy i nafty 


w notach pięćdziesięcioreńskowych. —| ~rr 


W obiegu pozostaje jeszcze 44 milio- 
nów not jednoreńskowych. 

Niewypłacalność. Wiedeński „Ore- 
enverein* ogłasza niewypłacalność Hin- 


Stan powietrza W sobotę d. 4 bm. 
po połudmiu padał deszcz z gradem, W aie- 
dzielę opadu nie było, dziś rano padał deszcz 
nieznaczny, silna mgła, 

Barometr idzie w górę, 

Stun EAN zredukowany do posio- 
mu morza był dzić o 12tej gor - 
łudnie 4740 mm. ke 

Prognoza na dobę dnia 7 maja br. 
(od półmocy do północy). Wia:c będzie co 
dv kierunku północno-wachodri o średniej 
prędkości około 8:0 misek 
Qzern.-Jasska po 200 zł. w. a. 333— do 33"—,| Srednia temperatura doby około 12-090, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 440— dof niebo będzie lekko zachmurzone a względna 


BO S gest sig Ga) Ramos go ktoś posta bę okolo 804, 
Opadu nie będzie. 


110 zł. 200:— do 203:—. 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. ga 
50/ z 109 
41/0970 los. w 60 lat, 


Wiadomości giełdowe 


Lwów, dnia 6. maja 1895. 
Akeye za sztukę ; Kolej gal. Karola Ludwika 


Dziś dnia 7 maja: Domiceli P. 


prem. 110-30 do 111:—. Marka Jew. 


51 lat. 10120 do 101:90. Banku krajowego 4'/, 
los. w 57 lat. 97:75 do 98'45. Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 40/, (I. emisya) 98-50 do 99:20. 49/, los 
w 41%, lat. 98-— do 98:70. 40/, los. w 56-latach 
98— do 98-70. 414%, los. w 52 lat. —— do 

Obligi za 100 zł: Galio. funduszu propinacyi 
nego 40/, 98:30 do £9'—. Bukow. funduszu pro 
inacyjnego 50/, 102:— do —'—. Kom. banku 
rajowego 5°/⁄ w. a. II, em, 102:00 do 
Pożyczka krajowa 6*%/, w. a. 105,50 do ——, 


IHadesłar >. 


ła tę rubrykę redakeya "lo va owimdaj. 


{O D U wa kk umi | 
Foulard-SŚeide 60 Kr. 


bis fi. 3:85 p. Met. — japanesische, chinesi- 
sche ete in den neusten Dessins uud Farben, 
sowie schwarze, weisse und farbige Hen- 
neberg Beide von 35 kr. bis fl. 14°65 p. Met: 
— glatt, gestreift, karrirt, gemustert, Damaste 
etc. [ca. 240 versch. Qual. und 2.000 versoh. 
Farben, Dessins etc.) Porto- und steuerfrel 
ins Hnus. Muster umgehend. Doppeltes Brief- 
porto nach der Schweiz, 
Seiden-Fabriken G. Henneberg 


(k. u. k. Hofi), Zürich. 


do 88:70. 497, po 200 koron = 100 zł. w.a. z 
roku 1893 98 50 do 99 20. 

Losy: Losy miasta Krakowa 27.— do z9 — 
Losy miasta Stanisławowa 42— do ——. 

Mone Dukat cesarski 5:70 do 5:80. Napo 
do 9:75. Półimperyał 10— do —— 
Rubel rosyjski srebrny !'28:— do 1*38:—. Rubel 
rosyjski papierowy 1:30:50 do 1:31'75. 100 marek 
niemieekich 5960 dn 80 20 

Wiedeń d. 6. maja. 

Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim ty- 


27. kwietnia, 4. maja. 


Renta papierowa - i me TE 
Austryacka renta koronowa . 101: ül H i i 
Renta srebrna , - 10140 10125 Objąwszy Z dniem 1 stycznia 1895 
Renta złota 12330 123-60 we wlasny zarzad 
123-25 12275 

Weẹg. renta koronowa . 99:30 99:15 
Anglobanki - : 16950 170 50 
Węg. Banku kred. 459 — 457 — 3 A 
Zakładu kredyt, 39610 396-40 (we Lwowie plac Maryacki) 
Banku związk. . 166— 16410 | mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
RTR M Banku d8 poia Bzanownej P. T. Publiczności, zapewnia- 
Aa aaaea. wleniak, MEg — 552— | 1Ẹ6, że usilnem naszem staraniem będzie 
Landerbanki . 3 . 284-50 281 90| wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

lpny . . 85:80 84-20 We Lwowie 1. stycznia 1895. 
ię: ń : - 3645— 3625: — gia i „me 4 

ustr. kolei północno-zachod. 29575 287:— Z wysokim poważaniem 
Kolei doliny Łaby . 296— 28975 > P A 
a Ba" h er Tos Albert Szkowron 1 Sp. 

olei połud. 0 H 05— R 

59-70 59-821, właść. Hetelu Eurepejskiege 


Pokoje od 80 et. począwszy. 


£ tynków towarewych 


R a m 
Podwołoczyska dnia 4, maja. Płaco- 
no rosyjską pszemcę od zł. 570 do 6:20, Dr. At. Kwiatkiewicz 
żyto 4-20 do 4'50, jęczmień 420 do 450, asystent kliniki prof. Czyżewicza i były 
jęczmień nu paszę 3:75 do 410 owies 420 | operator kliniki prof. Breiskyego i były 


do 4770, kukurudza grobo-ziarnista 5:20 do | sekundary usz szpitala pow. w Wiedniu. 


tejże pornozneem zostało przez Wy-|5.35, biały groch 4.10 do 6-—, mak 13:80, Mieszka obecnie plac Bernardyński 


dział kraj. inżynierowi tegoż biura p.| wszystko za klg. bez cła w wagonach. Ga- 
Aleksandrowi Wierzbickiemu. Działa]- tens pszenicę płacono 8—, żyto 6°— 
ność wymienionej ekspozytury obejmo- | sa 100 kig. netto. 


Stani- 
Nadwórna, Ka- 
łusz, Tłumacz, Rohatyn, Brzeżany, 
hajce, Buczacz, Czortków i Husiatyn, 
oraz powiaty polityczne, które należały 
do zwiniętej obeonie ekspozytury w Ko- 
łomyi, a więc rozciągać się będzie na 
dalsze powiaty: _Kossów, 


wać będzie powiaty polityczne: 
sławów, Bohorodczany, 


Śniatyn, Ho- 


— Ceny ropy ł nafty zaczęły się 
w ostatnich czasach znacznie podnosić 
w całym Świecie. Jedni przypisują ten 
objaw rzekomema nagłemu spadkowi 
produkcyi ropy w północnej Ameryce, 
inni zaś przedłużeniu kartelu rafineryj 
i kontyngentowaniu produkoyi nafty 


siecie ofiary, z wyrafinowauś, ziimną, ści- |miłość tak, jak tylko ezłowiek z podo-|wa ta kobieta 


słą rachubą szła do zamierzonego celu. 
W cichym domu nad morzem, piękny 
kat z mrówczą skrzętnością i cierpliwo- 
kcią z drobnych 
sztowanie. 


Karol tymczasem kochał się, grał i 
bawił. 

Sąsiadujące Monte-Carlo  porwało 
chciwą wrażeń naturę Karola w swoje 
zaczarowane koło. Klara i gra były dlań 
odtąd wszystkiam. 

„ Dwa te demony odbierały mu spokój 
i majątek. 

Jedno słewo Klary przyprowadzało 
go do największych wydatków i najsza- 
leńszych zbytków, stopa na jakiej starał 
się utrzymać swój własny dom a w koń- 
cu nieszczęśliwa gra prowadziły go do 
ruiny. 

Karol jak każdy gracz wierzył w swą 
szezęśliwą gwiazdę, w coś nadnaturalne- 
go, w euda, które jemu jednemu tylko 
z śmiertelnych udać się mogą. 

Wieczorem dnia, którego się zgrał, 
gryzł się i martwił, a mrazajutrz rano 
budził się z nadzieją, tem nadziemskiem 
widziadłem o białych skrzydłach, które 
go kusiło: spróbuj, dziś właśnie twój 
dzień, iedna godzina szezęścia, a odzy- 
skasz wszystko. Tak upływało wiele ta- 
kich wieczorów i ranków, a jednak ta 
jedna spodziewana godzina nie nadcho- 
dziła. 

Br ał coraz dalej i to bez ratunku. 

W przeciągu dwóch lat nietylko za- 
dłużył dobra swoja i żony w kraju, lecz 
nadto wszyscy lichwiarze Monte-Carlo, 
Monaco i Nicei mieli u siebie jego weksle; 
był w całej 
przepaścią. 

W smutnych, 


atomów budował ru- 


ciemnych tych dniach 


rodenka, Kołomyja, Zaleszczyki i Bor- | owes 
SZ0ZÓW, 


grozie położenia, stał nad 


miłość Klary była dlań gwiazdą, błę- 
dnem światełkiem, które się ukazywało | nie choroby 
i znikało — mimo to on wierzył w tę każdorazowej 


1. 12 A. i ordynuje od 3—4. 


Wiedeń dnia 6. maja 
Ważniejsze zmiany cen w ubiegłym tygodniu | 
Pod-|pa rynku tutejszym były naka aaa Jakób Schenker 
pszenica na wiosnę 130 — 58 |janeralny reprezentant tow. asek. 
EQ i „o ise 1 victoria 
- p jesień alem m 73 
żyto na wiosn 6:39 — 66u É 
Het maj-ozerwióc 684 — 659 |"e Lwowie ul. Sykstuska 1. 22 I. piętro, 
n jesień 651 — 686 |wyrabia pożyczki hipoteczne 
na wiosnę 676 — 688 |. bi 
„ maj-czerwiec esa — 68 i osobiste pod bardzo korzystne- 
5 jesień — © i w i i j 
kukurndza maj-czerwiec 1895 717 — zya | Mi warunkami i udziela wszel= 
kukurudza na lipiec sierpień %07 - 7:29 kich potrzebnych informacyj 
rzepak na sierpień-wrzesiań 10:95 — 1250 


nn 


wiedziuła o wszystkiem, 
cierpiała podwójnie, lecz niczem tego, 
Że się domyśla, nie okazała, duma jej 
nie pozwalała walczyć z podobną Klarą. 
Zresztą choćby nawet chciała, nie miała 


bnym charakterem w cokolwiek wierzyć 
może. Być może, że kiedyś przed laty 
w Warszawie na czwartem piątrze, o Wie- 
czornym zmroku serce dziewczęcia ży- 
wiej dlań zabiło, teraz tu jednak po la-|sił po temu. Kradli jej miesiące, dnie i 
tach mściwa zawiedziona kobieta stano- godziny życia, zabijali ją zwolna roman- 
wczo grała z nim komedyę, oszukiwała |sując prawie w jej oczach, miała pod 
talk samo męża dla Karola, jak Karola tym względem największą pewność, nie 
dla innych. Na najmniejsze zwątpienie | mogła się łudzić. a 
żamykała mu usta długim, gorącym, ju- Pewnego dnia czując się więcej eier- 
daszowskim pocałunkiem. piącą, nie opuszczała swej sypialni. Kla- 
Podczas gdy tych oboje w zacnem |ra jak zwykle przyjechawszy odwiedzić 
gronie klnbu wesołych szalało, a okrzy-| popołudniu drogą kochaną Maryę zo- 
ki toastów nocnych uczt odbijały się | stała do wieczora. Wieczorem gdy od- 
echem po pysznych salonach hotelu de|jeżdżała, Karol sprowadził ją do powo- 
Paris, podozas tego biedna Marya wege-|zu i miał wnet powrócić do chorej, Tur- 
towała w cichej willi nad morzem. kota odjeżdżającego powozu nie było 
„ Jedynym jej towarzyszem i zawsze słychać, Karol nie wracał, W gorączko- 
wiernym pozostał Jan, który na wieść o | wej wyobrażui chorej poczęły się rodzić 
chorobie ukochanej kuzynki pospieszył | najdziwniejsze domysły i przypuszczenia 
natychmiast za nimi do Nicei. Zacny |wstuła i pocichu przeszła szereg okoi 
ten człowiek czuwał nad nią jak matka usłazych dywanami, z saloniku doleciał 
nad jedynem dziecięciem i podczas gdy |ją cichy szept, przystanęła, nie mogła 
Karol przebywał poza domem, on prey j własnym oczom wierzyć. Klara siedziała 
chorej spełniuł obowiązki nie tylko sio-| na niskiej otomanie, u stóp jej kłęczał 
stry miłosierdzia, usuwał od niej wszel- | Karol... wróciła pocicha do zz o ok 
kie możliwe ciernie, lecz nadto zakry-|ju j dostała siega krwotoku a 
wał i łagodził winy Karola; sam Karol| Położenie Karola pod każdym wzglę- 
WA = aa a Sk Wj-|dem było nie do pozazdroszczenia. Nie- 
AA A ih yixo w tak olbrzymiem powodzenia w grze, sceny zazdrości, co- 
olbrzymia szlachetna dusza | dzi i j i i 
mieszkać może. ktora grodiąć m © ala Jak KOE E ADAN 
A ga” rzeczy nie mógł szła- |nie oszezędzała go bynajmniej, przypro- 
przenieść nad sobą, a|wadzały go do ostateczności, był znużo- 
to tego, że nawet w obeeności Marvi ni Pd aid i 
) arji Die|ny, rozstrojony moralmie i fizycznie. 


mógł się wstrzymać by nie okazać Kla- : j ke Ę 
rze wzgardy dla a ddbnej sakao i Człowiek ten kiedyś w ostatniej dobie 


biety życia mógł śmiało o sobie powiedzieć 
ię : i f słowami włoskiego poety: donna ma 
an, mimo że chora nigdy jednem fatto, donna m'a disfatto. 

słówkiem się nie zdradziła, nie wątpił, (C. d. BJ 


że Marya wie o wszystkiem. Wypiekłe, 
rumieńce i nagłe pogorsze- 
były zwykłymi następcami! 
wizyty Klary. Nieszezęśli- ! 


gorączkowe 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 7. Maja 1895. Nr. 126. 


+ 

e in ami szule męskie, domowa 

Piarwsza komunija Święta KO a ore si -— 
1-20, 1:50, 1375, 2:20, PARU 


Pamiątkowe 
obrazki, książeczki, różańce, medali 
oå najzwyklejszych do najwykwintniejszych 


w wielkim wyborze 
po najtańszych cenach 


poleca 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WEAD. MIEKOWSKIEGO 


w Krakowie 


Kalesony podwójne, 

szyte, para 50 et, 95 et., złr. 1°10, 1-15, 
poleca MAKS MUHLFELD. Lwów 
Rynek 1. 39. p 

| Zamówienia z prowineyi załatwia się 


jak najrychlej. 6644 


Stary Cognac 


|a wina własnego chowu, dostarcza od naj- 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr. 
ubo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złr. 
30 cent. Benedykt Hiertl. właściciel 
dóbr, zamek Golitsch przy Gonobitz w Styryi. 
OE w Lubyczy poleca ; Sa- 

dzonki na upstrzenie murawy : bratki, 


lobele i sadzonki rozmaitych jarzyn po u- 
miarkowanych cc "ch. 415 


perman LETNIE do najęcia 
w Lubyczy (pow. Rawa ruska). Stacya 
kolejowa, kapiele w miejseu. Trzy pokoje, 
w piześlicznem położeniu, na świeżem po- 
wietrzu , ovok lasu. Utrzymanie i usługa 
20 zł. miesięcznie. Zgłoszenia: Leonard 
Mydwehoski , właściciel realności pod 138 
w Lubyczy. 


De SPRZEDANIA realność w Stryju. 
Wiadomość u Markowskiego, Lwów, 
ul. Łyczakowska 85. 681 
PENEI NASIENNE: Zarząd dóbr 
w Lubyczy królewskiej dostarcza zna- 
komite, wypróbowane, nowe gatunki zie- 
mniaków nasiennych : żółta róża, kanclerz 
państwa, pierwszy z Frómsdorfu , niebie- 
skie olbrzymy, od teraz — o ile zapas 
starczy — wolne od opłaty na każdej sta- 
cyi kolejowej w Galicyi , po następujących 
cenach: od !⁄ do 5 m. ctn. po złr. 3*—, 


NAASZYNKI prawdziwe amerykańskie do 
WR siekania mięsa po złr. 4+—, takie 83- 
me z fabryk wiedeńskich po złr. 3'50, po- 
leca Piotr Chrzastowski, handel żela- 
zny we Lwowie plac Kapitulny 1 (naprze- 
ciw katedry), 


po~ murowany i oficyna drewniana z "h 
morga ogrodu, szopy i chlewki, zaraz 
z wolnej ręki sprzedam. W tymże domu 
mieści Bię 7 pokoi, 3 kuchnie i 2 spiżarki, 
w oficynach pokój i kuchnia. Cena sta!a 
6.500. Adres: A. Błażowski, ul. Hetmań- 
ska Nr. 467 w Kołomyi. 735 


BEE się na Wołyń zdolnógo po- 
rządnego kucharza kawalera , „który by 
się podjął smażenia konfitur i umiał robie 
konserwy. Świadectwa z domów arystokra- 
tycznych uprasza się przesłać pod adresem 
Bursztyn, księżna Jabłonowska. 736 


SARZ młody, obeznany z manipulacyą 
poszukuje posady na prowincyi lub we 
Lwowie. Adres: Fiala, uliea Słoneczna Nr. 


89, Lwów. 737 
z od 5 do 80 m. etn. po złr. 270, od 80 m. 
5 pneumatycznych rowerów |ctn. po złr. 2:50; albo ze stacyi kolejowej 
najpigkniejazy fabrykat z r. 1825, o sezo: w Lubyczy Z opustem 50 ct. za m, ctn. 
blach Continenthal, wolne od pyłu, zupeł- Ę - 
nie nowe, Z powodu niewypłacalności tam- Po ZBIÓR KSIĄŻEK (oprawnych) 
tejszej firmy, zamiast zł. 265, tylko zł. 140|% treści naukowej, historyeznej i belleżry- 
jest do sprzedania franco. Zadatek 20 złr. jstycznej, tanio do nabycia, ulica Łycza- 
resstę za zaliczka. Natychmiastowe zamó- |kowska l. 56. 108 
wienia do składu; II., Gloekengasse 2, GRODNIK zdoln 3 
c y, pracował 14 lat, sa- 
Thür 15, pa: 128 i ( moistnie 9, żonaty, wieku 39, poszu- 
AKŁAD WODOLECZNICZY „Mar-|kuje posady. Kozłów, p. Milatyn. 129 
jówka* koło Lwowa, p. Lwów. Oiwar- C TORY na wałkach samocz h. nłó 
J R ; ù ynnych, płó- 
cie, + akg ty maja. Bliższe szezegóły cienne, w pasy i gładkie, tanio pol: ca 
A: A. Krzysztofowicz, Lwów, plac Halicki 1. 2. 


MBRYOLOGIA Sztarkwillena zawie- 
ra ciekawe objaśnienia i cenne rady dla 
dorosłych. Nabyć można w księgarni Sta- 


ASA WOSKOWA do zapuszezania po- 
dłóg Fryd. Schubutha została por. ze 
chnie uznaną jako najlepsza i najtańsza. 


Do nabycia w głównym składzie, Lwów yć m kg 
Rynek 45, jakoteż g we wszystkich zyka we Lwowie. Cena 50 et. 125 
główniejszych handlach. ui LPŚNICZY z egzaminem rządowym, 


długoletnią praktyką i chlubnemi świa- 


/ zer LITOGRAFICZNY Andrzeja dectwami, poszukuje posady. Adres: Adal- 


Andrejezyna, Lwów Syks.uska 29, wy- A 
konaje el Fb, karty ślubne, atp bert Malec, Radłowiee, poczta Sambor. 
kiety, plakaty, nagłówki do listów, adre- 
sowe karty, nuty, plany, mapy itp. Za'"ład, HLerbata 
odznaczony na wystawie lwowskiej weda-!z pierwszej ręki, chińsko-rosyjska, po złr. 
lem. 118 5, 4, 850, 3, 2:50 funt. Giwi aroma- 
DREMIOWANE medalami tutki Niemo-| 7°72 o złr. 175 i po złr. 1:30 funt, ma 


e s à : na składzie Zarząd dworu Łapszyn , Brze- 
jewskiego są wszędzie do nabycia. 485 


żany. 
W HANDLU Albina Soleckiego, ulica 
Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to- 
wary korzenne i mączne. Najlepsze masło 
deserowe. 600 


Kto się chce żenić! 
Miesżczanin czy szlachcie , który chce 
kę ożenić odpowiednio do swego stanowi- 
s —_ || R ska i do swoich stosunków, powinien za- 
KE NA ŁÓŻKA wełniane p złr. żądać projektów małżeństw, z pisemną 
275, 3:50 4-50, 5, 6 i wyżej. Kocyki wskazówką do zawarcia znajomości, od : 
wełniane po 3:50, 4, 5, 6 w każdej cenie Mariage Company, Budapeszt, VII. Csomóri- 
do złr. 14, poleca w największym wyborze strasse 28, za nadesłaniem 30 et. w mar- 
Józef Schuster, Lwów, Kopernika 7. kach listowyeh. (W zamkniętej kopercie). 


Wszełtle zamówienia przyjmuje Biuro spedycyjne K. Tuszyński i Sp. Lwów, hotel Żora 


PERNSZY KRAJOWY ZAKŁAD RIAŁOSCÓRNICZY 
KOŚSTŁKYWAG LAYKAŃROWÓKINKO WE WO 


przeniesiony z dniem 1. kwietnia b. r. na ulicę 6770 
na Błonie I. 26, w realności K. Tuszyńskiego. 


Wszelkie łaskawie nadesłane zamówienia jak: wyprawa skór z dzików, sarn, 
baranów, lisów itd., a także wypychanie zwierząt i ptactwa uskutecznia w możliwie 
krótkim czasie po bardzo niskiej cenie na sposób anglelski, który utrwala i zabez- 
pieoza skórę ih moli. Zakupuję skory z baranów, lisów itd. 


Zakład wodoleczniczy 


Dr. Chramca 


w Zakopanem w Tatrach 


6786 


otwarty cały rok. 


Za 4 złr. dziennie dla jednej osoby pokój kompletnie 
urządzony, z pościelą, bardzo dobry i zdrowy wikt, ką- 
piele, leczenie, usługa, słuwem wszystko. 


Prospekty. wysyła zarząd zakłada na żądanie, 


na Szląsku austr. (Ernsdorf) Zakład wodo- 
AaAWOFCZE leczniezy i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. 
Nowo urządzony pensyonat leczniczy, otwarty ca- 
ły rok. Sezon od 1. maja do 30. września. — Poczta, telegraf, stacya kolei. 
Wyjaśnienia i broszury przesyła gratis i franeo Carl Forner, zarządca 
| Zakładu. 6794 Dr. Zygmunt Czop, lekarz zakładowy. 


zaproszenie na 


WALNE ZGROMADZENIE 


Powiatowego Towarzystwa handlowego 
we Lwowie 


stowarsyssenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 
które się odbędzie w sobotę dnia 11. maja 1895 o godzinie 4. po- 
południu, w lokalu Rady powiatowej Lwowskiej, ulica Pańska 1. 21. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Sprawozdanie Dyrekeyi z obrotu interesów Towarzystwa w pierwszym roku 
administracyjnym ; sprawozdawca Teofil Merunowiez. 

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej | wniosek w przedmiocie udzielenia Dy- 
rekcyi absolutoryum z rachunków ; sprawozdawca p. Ferdynand Knauer. 

3. Wnioski Rady nadzorczej w przedmiocie zmiany statutu Towarzystwa ; 
sprawozdawca dr. Kazimierz Czarnik. po 

4. Wybór nowej Rady nadzorczej 1 Dyrekcyi. 

6. Wnioski P. T. członków Towarzystwa. 

Lwów, 30. kwietnia 1895. 


Przewodniczący Rady nadzorczej : 


Władysław Terenkoczy m. p. 


6821 


= 9 Sekretarz: 
Dr. Kazimierz Czarnik m. P. 


Wydawca i odpowiedziajcy recaktor Platou Kostecki 


nn w e 


€ 

halą z włókna kokosowego do 
Rogóżki czyszczenia nóg, najtrwalsze 
ze wszystkich istniejązych : zwykłe ple- 
cione po 25, 30 i 35 et., silniejsze ple- 
cione po 60 ct., łańcuchowe grubo ple- 
cione po złr. 1—, szezotkowe w trzech 
wielkościach po złr. 1:30, 1:60 i 8, szezot- 
kowe najdoskonalsze po złr. 2— i 260, 
Szezotki włosiane doskonałe do zamiata- 
nia po złr. 1:10, ręczne po 50 et. Szczot- 
ki do froterowania para zł. 1:50 i 2 — 


poleca 5571 


ANTONI HALSKI 


handel towarów żelaznych 
we Lwowie, plae Maryacki 1. 9. 


Willa z ogrodem 


we Lwowie, w pobliżu śródmieścia, bardzo 
dobrze położona, pięknej architektury, we- 
wnątrz z komfortem urżądzona, o 9 poko- 
jach, 1 garderoby, 2 kuchenkach, 1 weran 
dy oszklonej i 3 pokojach dla służby, wraz 
z oficyną zawierającą praczkarnię, maglo- 
wnię i drewutnię, w razie potrzeby stajnię 
i wozownię, jest za umiarkowaną cenę za- 
raz do sprzedania, lub też na mniejszy 
majątek zamiana możliwa. 6808 

Bliższej wiadomości, z wykluczeniem 
pośrednictwa , udziela właściejel we Lwo- 
wie, przy ulicy Ochronek 1. 4. 


ny 

ż.  Nprycowani6 Matico 
M PP. GRIMACLT i Ko, w Paryżu 
LU Skuteczność niezawodna 
LAREN w leczeniu rzeżaczek bez 
utrudzenia żołądka, które 
Ń zawsze pociąga za sobą uży- 
cie kapsułek z kubebą w 
płynie. 

8, ulica Vivienne, i w głównych 
aptekach. 


UD 


W Paryżu, 


Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Mikolascha , Wewiórskiego , Ruckera 
Sklepińskiego i Beisera. 632z 


Wywalczona 
pretensya 


pr. 58 złr. wriz z 8-letnim: pro 
centami i kosztumi około złr. 48, 
sprzedaje za gotówkę 
Ch. Breinl jr., G'raslitz. 


JARZYĆ 


jubiler i złotnik 
we Lwowie, plac Maryacki © 


poleca swój bogato zaopa- 


trzony skład 
wyrobów jubilerskich 
złotych i srebrnych 
po najniższych 
cenach. 


Pi i 
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
Dr. Christoff'a znakomitego nieszkodli- 
wego Amhracreme. Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal- 
nych słoikach po 80 et. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem* 
Zygmunta Ruekera; w Krakowie w aptece 

W. Redyka i E. Kellera. 6660 


Dla starszych i młodszych 


MEZCZYZN 


Preparaty odmładniające 


nadlekarza sztabowego Dr. Miillera, 
sporządzone podług przepisu lekarskiego 
i przez lekarzy z dobrym skutkiem uży- 
wane i polecone przeciw wszelkiego ro- 
dzaju stanom osłabieńia powstałych 
skutkiem rozstrojenia nerwów, taj- 
nych grzechow młodości i wyuzdań 
zaczem idzie nerwowe osłabienie ko- 
ści pacierzowej, oraz nerwowe drże- 
nie rąk i nóg. Poleca się szczególniej 
jako środek wzmacniający przeciw osła- 
bieniom nerwowym i wyezerpanin 
siły męskiej (impoteneyi). Cena z do- 
kładnym lekarskim przepisam użycia 
3 złr. 10 ct, poezią o 45 ct. więcej. 
Skład tych wypróbowanych preparatów 
St. Georgs-Apotheke, Wien, V/2 Be- 
zirk, Wimmergasse, 33, 
dokąd wszystkie pisemne zamówienia 

adresować należy. 6157 

Skład we Lwowie w aptece p. Mi- 
kolascha. 


Leopold Lityńsk 


Lwów, Grand Hotel 


poleca 


Drogueryę 


obfitującą we wszelkie materyały 
apteczne, chemikalia , zioła lecz- 
nicze, kwasy, minerały i środki 
uniwersalne. Waty, opatrunki chi- 
rurgiczne, aparaty inhalacyjne, 
wszelkie wyroby gumowe itp. 


Codzienna wysyłka na prowincyę. 


TRAN GARBARSKI, 


Waselinę, 


LAKIER NA (BOWIE 


poleca w znakomitych jakościach 


W. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska 1. 2 


| 


O, E. uprzyw. 


Patentowany Bandaż rupturowy 


bez opaski z obracającym się węzłem. 


Tą zupełnie nową konstrukcyę mogę sumiennie polecić każdemu cierpiącemu 
na rupturę; chorzy nawiedzeni najcięższem i najdawniejszem cierpieniem i zajęci 
ciężką pracą, mogą ten bandaż z najlepszym skutkiem w dzień i w nocy nosić bez 
utrndnienia. Listy pochwalne od lekarskich powag możemy przedłożyć kazdemu. 
Miara: 1. Objętość w około ciała w centm. w kierunku 
piersi mierzona. 2. Po której stronie znajduje się ruptura 
czy po prawej, lewej, czy obustronnie. 3. Podać w przy- 
bliżenin wielkość ruptury, n. p.: kurze jajo, gęsie jajo lub 

wielkości pięści ete. 
Na rupturę jednostronną Bztuka 
Na rupturę obustronną ś 


Ilustrowany przepis użycia na żądanie gratis, 


Bandaż na przepuklinę pępkowa 


6602 
Srebrny medal wystawy 1894 „za wzorowe nrządzenie zakładu.“ 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY „MARJÓWKA* 


koło Lwowa, poczta Lwów. 6521 
Pod czynną opieką grona P.T. lekarzy Iwowskich. 


Rozpoczęcie zezonu 15. maja. Informacyj udziela do 15. maja ulica Ja- 
giellońska 6, później w Marjówce , 
Dr. Walerjan Serbeński, kierownik zakładu. 


Dr. E. BORKOWSKI „LUX“ 
Fabryka, Zarząd Firmy i Kantor wysyłkowy Lwów, ul. Kościnszki 


5. 


6815 Adres telegramu: Lux Borkowski Lwów. 
Srebrny medal z krakowskiej Wystawy przyrodniczo-lekarskiej 1891, 
Filie i agencye w głównych miastach kraju i zagranicy. 
Poleca: 1) Elektrotechnika. 2) Optyka. 3) Projekcya. 4) Mechanika 5) Maszyny za- 
Bandaż ten wskutek swej elastyczności jest lekkim i wygodnym, bez utrudze-|wodowe, fabryczne, rolnicze, do szycia, haftu i pończoszkowe. 6) Warsztaty budowy 
nia może być moszonym we dnie i w nocy z pewnym skutkiem , gdyż wolno przyle-|i naprawy maszyn. 7) Fabryka i jedyne w kraju składy wszelkich aparatów, potrzeb 
gając do ciała, wyklucza wszelkie usunięcie się z bolącego miejsca. i przyborów do fotografowania. Specyalność: aparaty amatorskie. 5) Jedyna w mo- 
za pra ae Miara: 1. Obigkkć Bł”. w Kieznnku fepka. narebii fabryka i skład aparatów do projekcyj: naukowej, zawodowej i rozrywkowej f 
2 BADOA wielkość przepukliny np. orzech la- (projekcya mikrograficzna i spektralna, obrazy mgliste, latarnie magiczne) ze świa- 
skowy kurze jajo ete. 3. Czy przepuklina znika czy tłem Drumonda, elektrycznem, magnowem lub naftowam. 9) Mikroskopy i narzędzia 
Ai bla dasoa sztukę złr. 2—3, dla dorosłych precyzyjne naukowe (zastępstwo firmy dra C. Zeissa z Jeny, Hartnacka i Dalmeyers 
za sztukę złr. 5—7. Dla starszych otyłych pań po % Londynu). 10) Maszyny do pisania wszelkich systemów, aparaty do rozmnażania 
lecam moje doskonałe opaski brzuszne z węzłem na pisma (The Cysclostyle i Autocopiste frangais. Londyn i Paryż). Potrzeby drukarskie 
które dostarczam po umiarkowanych cenach. i litograficzne: bronzy, farby, potrzeby biurowe, registratory Shannons. 11) Kasy 
j 
' 


ogniotrwałe. 12) Zastępstwo i wyłączny skład na Galicyę i Królestwo Polskie słynnego 
Cięciwne żyły, węzły, podagra 


Płynu do odpoliturowywania nawet najbardziej zniszezonych przedmiotów. 
t puchnięcie nóg 


gubią się przy używaniu moich patentowanych pończoch 
gumowych bez szwu stosownie do wielkości, 
Do kolan za sztukę złr. 4— 
Po za koleno . mę „ 5— 
Po zawudo»za sztukę . oo „ą „ 6, - 
Bandaże na łydki, uda albo kolano, jakoteż skarpetki zł, 3 


Mam też na składzie wszystkie artykuły do pielęgnowania 
chorych, jakoteż wszystkie gatunki francuskich towarów 


gumowych. 
a 


a YTYPEETYOTOTEW TE G 
Malarz pokojowy 1 kościelny FR. MUCHA we Lwowie ul. Pycza- 


l kowska 15, wykonuje wszelkie roboty w zakres malarstwa wchodzące, w miej- 


seu i na prowincyi, vo najprzystępniejszych cenach. Szkice wykonuje bezpłatnie. 
Zegarki kies 


` 


zonkowe Remontoir 


punktualnie idące, trwała zegar- 
mistrzowska robota, każda sztu= 
ka wypróbowana. 6834 
250 dobrze niklowany zegarek Remontoir wrat 
W z niklowanym łańeuszk'em. Najlepszy zega- 

rek kieszonkowy. 
5 mL zegarek kieszenkowy Reniontoir-Goldin naj- 
£1: piękniej grawirowany wraz z łańcuszkiem 


Goldin z świad: ctwem gwarancyjr:em. 
6 zi damskie zegarki Goliin, c: łkiem małe, 7 


łańcuszkiem Goblin 
5 zł. 


O. Neupert Nachfolger 
fabryka bandaży 


Win, | ' angea i>. 29 (im Hof). 
j $ zaliczką. 6602 


WA. KE AJ: 


Najlepsze pismo fachowe dla roluików: 


Przegląd Rolniczy 


(awutygodniz) 


pismo poświęcone sprawom rolniczo -handlowym 


obejmuje następujące rubryki: 6785 

1) Artykuły wstępne na temat stojących na porządku dzien- 

nym w kraju spraw ekonomicznych; 2) Korespondencye z kra- 

ju i zagranicy ; 3) Kronikę; 4) Fejleton sportowy ; 5) Poradnik 

dla rolników ; 6) Dział machin i wynalazków ; 7) Dział infor- 
macyjny i wiadomości z giełdy zbożowej; 8) Ogłoszenia. 


Prenumeratą wynosi: 


prawdziwe srebrne zg rki Kemontoir wrat 
złańcuszkiem Goldin 
7 RNA 
VU pertami wraz z łańcuszkiem Goldin, 
7:5 czarne stalowe zedarki Remont ir wraz Z 
łańcuszkami. 


zeg rki Remontoir-Goldin z podwójnemi ko* 
Patent- Uhren Verlag Wien, Praterstrasse 16. 


Wyrób krajowy! 


Sukna na letnie ubrania męskie 
Na kompletny garnitur od zł. 6:75 do zł, 1:50, z fabryki krajo- 
wej w Glinnie odznaczonej złotym medalem na Wystawie krajo- 

wej za bardzo dobre koce i sukna, poleca 6540 


Magazyn F. Knauera i Syna 


, w kraju Yi | : za «y we Lwowie, plac Kapitulny I. 2. M 
całorocznie . złr. — et. | całorocznie „ «sa. złr. — ct. Próbki żadani j ł | 
półrocza 1, 50, śteoczie a |=m- róbki na żądanie wysyła się odrathą poczta. l 
ćwierćrocznie . . — „ 75 a |twierćrocznie . . 1”, == d 


Prenumeratę i inseraty przyjmuje Administracya „Przeglądu 
rolniczege* w Banku rolniczym we Lwowie, plac Smolki 1. 5. 


LUBIEŃ 


ZAKŁAD KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH 


w pobliżu Lwowa, Gródka i Szczerca, otwarty dnia 20. maja. 6782 

Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bie- 
żącym roku ulepszenia według wymagań hygieny i cały szereg nowości w zakresie 
leśnictwa i nie szezędząc wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współ- 
zawodnietwie zdrojowisk. 

Apteka wzorowa p. Bilińskiego. Urząd pocztowy i telegraficzny w m cejseu. 
W kaplicy zakładowej codziennie msza św. Pomiędzy Lwowem a Lubieniem cańzienna 
poczta powozowa po 75 et. od osoby. Pierwszorzędna restauracya pod śolsłym dozo- 
rem lekarza. Mleczarnia. Wody mineralne rodzime i zagraniczne. 

Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. Czytelnia obficie zaop trona 
Biblioteka. Sala balowa i koncertowa. Fortepian dla użytku gości. Mieszkania zupoł- 
nie urządzone, przewaźnie do opalania, 

Wskazania: Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoczny. Daa i po- 
zs palne wypociny. Długotiwałe obrzęki JR zwichnięciach i złamaniach. Okres uzdro- 
wienia po operacyach chirurgleznych. Choroby układu nerwowego. Zołzv. Choroby 
skóry. Spóźnione postacie kiły, zwłaszeza po nadużyciu rtęci. Otyłość. uhorohy ko- 
bieze (w każdej wannie wody łubieńskiej znajduje się 85.402'52 ałunu). Przewło- 
czne zatrucia metaliczne. Neurastenia. — Dla niezamożnych ulgi najdalej idące. 

Wszelkich wyjaśnień z gotowością udziela Zarząd, 

Adolf br. Brunicki Karol Bratkowski Dr. Paweł Radecki 
własciciel zdrojowiska. zarządca, lekarz zakładowy. 


SZODNEZO ZR 


Przy Brodzkiej Izbie handlowej i przemysłowej jest do obsadze- 
nia posada prowizorycznego 


zastępcy sekretarza 


z płacą roczuą 1000 złr. a. w. 

Ubiegający się o tę posadę mają się wykazać obywatelstwem 
anstryackiem, wiekiem niżej 40 lat, i trzema świadectwami z odbytych 
trzech egzaminów państwowych lub w braku tychże wykazać się taką 
wydatną działalnością na stanowisku samodzielnem, któraby pożądaną 
kwalifikacyę do powyższej posady należycie udokumentowała. Nadto 
wymaga się dokładnej znajomości języka polskiego i niemieckiego oraz 
nieposzlakowanego charakteru. 

W razie okazanego uzdolnienia dozna zastępca sekretarza pierw- 
szeństwa przy nastąpić się mającem obsadzeniu posady sekretarza. 

Ostemplowane i własnoręcznie pisane podania wraz z dokumen- 
tami i curriculum vitae mają być wniesione do prezydyuim tutejszej; 
Izby najpóźniej do 20 maja b. r. 


Brody, dnia 26. kwietnia 1895. 
Prezydyum Izby handlowej i przemysłowej: 
Prezydent: Byk. Sekretarz : Herzbderg-Frdnkel. 


PG” 10 medali zasługi. BE 


JAN IINATOWICZ 


poleca niezawodne i wypróbowane 
środki do wytępienia owadów domowych 


mianowicie: 


FENILIN Grylon 


do wyniszczenia moli z zarod- | Wytruwa szwaby, karakony, 
kami w sukniach, futrach stonogi. świerszcze, RZYPANE 
r oblach. ki, karaluchy, prusiki itp. 


Flakon 60 et. Flakon 50 et. 


Ziółka antimolowe |  JEŁK£OTON 


niezawodny środek do wytę- 
do przechowywania futer. < 3 "e 


pienia pluskw. 
Pudełko 30 et. 


Flakon 50 et. 
Papier antimolowy Proszek perski 
b z i do wygubienia rcheł i t. p. 
ochrania od moli futra, suknie, dwadów. 
portiery, firanki i meble. 
Sztuka 3 et. 


Paczka 5, 10 et. 
Flakon 20, 30 et. 

we Lwowie: przy ulicy Koperuika 1. 3, i przy ulic 

Halickiej róg Boimów. a 


K W Krakowie: Sukiennice 1. 20. Czerniowce: 


C d dl al da aa sa dasla ss sh ile ce sa "boho: Hp: HH an aA 
Kantor wymiany 


c.k. aprz, galic, akcyjnego Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszelkiego rodzaju papiery i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym , nie licząc 
żadnej prowizyil. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


4:|,0/, lisy hipoteczne 

50/, listy hipoteczne premiowane 

aj: listy hipoteczne bez premii 

40], listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4:/,0/ listy Banku krajowego i 
4'|,0/0 pożyczkę krajową galicyjską 

4'/, pożyczkę krajową galic. koronową 

40/, pożyczkę propinacyjną galicyjską 

50/, peżyczkę propinacyjną bakowińską 
41/,0/, pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
41/,0/, pożyczkę propinacyjną węgierską 

40/ węgierskie obligacye indemnizacyjne 


i 
itynek l. 2. 


j 


| 


Do Szanownych P. T. właścicieli i dzierżawców 
obszarów dworskich! 


Fabryka maszyn rolniczych i warstat reperacyjny pod firmą : 
Walenty Sokołowski w Brodach, ul. Cukra 1. 1091, poleca nowej kon- 
strukeyi kieraty, wialnie I młocarnie, które przez komisyę sędziów na 
wystawie krajowej we Lwowie 1894 r. zostały uznane jako silnej i 
praktycznej budowy i odznaczone przez c. k. ministerstwo rolnictwa 
srebrnym medalem państwowym. Użycie kompletnego garnituru mło- 
carnianego nowej konstrukcyi o karbowanych cepach jest lepszym 
niżeli funkcya sił parowych w tym zakresie, nadto zyskuje się w wy- 
datkach na robociznę, albowiem wyniesie tylko 7—8 et. od kopy, li 
czące w tem konie, robotnika i smarowidło. Moje garnitury młocarń 
młócą w przeciągu 10 godzin 100—140 kóp dużych podolski h sno- 
pów, pod gwarancyą na 3 lata. Szanowni Panowie, którzy Życzą 80- 
bie mieć moje wyroby nowe, lub różne reperacye i przerobienia, ra- 
czą jak najwcześniej łaskawie mię zawiadomić, gdyż przed zniwami 
trudno na czas wszystkim zadość uczynić. 

Z poważaniem 


które to papiery jakoteż i wszelkie renty anstryackie i wę- 
gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze ka- 
puje i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych, 


, Uwaga :Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T, 
kupujących wszelkie wylosowane, a juź płatne miejseowe papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez wszelkiege 
poira can zaś zamiejseowe , jedynei za potrąceniem rzeczywistych 

OBZtÓW, 

Do efektów, a ktiryzh wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 

arkuszy kuponowych, za <wrotem kosztów, które sam ponosi. 


Walenty Sokołowski. ah ha da +t Fet kb dock a ai 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki, 


| 


